Cena 


edyńczego numeru 10 gr. 


Kadrzeski 


Dzisiejszy numer zawiera é stonn 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 
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1 gr. 


9 gr. Z odnosze- 


więcej, W wy- 
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traci 
Poznań 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


miejsce 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez po 


$ | 74 
j w- Zgoda nasza narodowa jest w tem 


wszystkiem, co ani jednemu z nas w ni- 
czem nie wadzi, ani jednego z nas na nic 


nie naraża... 

„Wszystko, z czego wyrastać ma po- 
święcenie, wszystko, co się będzie prze- 
ciwiało któregokolwiek z 
wszystko, coby stanowić miało odmianę 
starodawnego dopasowania każdego wy- 
gody do wszystkich wygody — to my za- 
deptujemy tłumnym pospólstwa naszego 
krzykiem i niszczymy ze zdrową pasją”. 
St. Żeromski. DUMA O HETMANIE. 


Spojrzyjmy poza siebie. Na szlak, 
który zostawiliśmy poza sobą. Spoj- 
rzyjmy odważnie i spokojnie. Nie bę- 
dzie to bowiem spojrzenie żalu senty- 
mentalnych wspomnień. Trzeba się o- 
bejrzeć, by dokonać rachunku wysił- 
ków, osiągnięć i kięsk, jeśli były i 
pójść dalej bogatszym na duszy. 
badziej pewnym. świadomym. choć 
może i twardszym krokiem. 

Rok miniony był dla Polski boga- 
tym w wydarzenia. Pełnym bólu, głę- 
bokiej, najgłębszej żałoby. Pośrodku 
rozkwitającej wiosny ODSZEDŁ OD 
NAS MARSZAŁEK JóZEF PIŁSUD- 
SKI. Odszedi w wieczność. Objęła nas 
wszystkich. cały naród spowiła ciężka 
żałoba. Tak ciężkim położyła się cału- 


nas korzyści, 


Wabezeźmeo, Kowalewo, Golub, c 


U 


JEDZ 


ończył sie ro 


nowa nasza Konstytucja. Nie pozwoli-| 
ły wyroki, by wchodziła w życie i 
przekształcała nasze obyczaje, przy- 
zwyczajenia i dusze w blasku radości, | 
pod okiem i kierownictwem surowych. | 
lecz jakże potrzebnych przemyśleń 
Wielkiego Wodza. Mówiąc o swej de- | 
cyzji nieprzyjęcia dyktatury w 1926| 
roku, Marszałek Piłsudski podkreślił: 

„Zrobiłem to dlatego, żeby odzwy- | 
czajono się u nas zwałać wszystko na 
jednego człowieka, dając mu potem 
niechętna pomoc, bez dania codzien- | 
nej, solidnej pracy wielkiej ilości lu- | 
dzi, niezbędnej dla zreformowania | 
przyzwyczajeń“. | 

Zmiana ustroju przecież nie da się| 
pomyśleć bez przebudowy psychiki | 
narodu, bez wydobycia tkwiących w | 
niej wartości na wierzch, a i bez uni- | 
cestwienia tkwiących w niej wad.| 
Zmiana Konstytucji w Polsce to | 
nietylko usunięcie braków ustroju| 
parlamentarno-partyjnego. To rewo-| 
lucja także duchowa. nietylko praw-| 
na, lecz — co ważniejsze — rewolucja | 
moralna. 


| Nowa Konstytucja stworzyć ma i 
i wychowywać nowego człowieka i SR 
we społeczeństwo, opierając dynamikę! 
rozwojową na wyzwoleniu cnót a stłu- | 


(ne i popularne. 


/ 


ani form swej pracy. Musi on zaś naj- 
prędzej i najistotniej wypełniać tre- 
ścią postanowienia Konstytucji. Kształ 
tować się ona będzie zapewne w tru- 
dzie i wśród wielu kłopotów. To też 
nie jest tajemnicą, że parlament nasz 
odczuwa głęboko brak wielkiej myśli 
i rozważnej decyzji Wielkiego Czło- 
wieka. Nie wszystko wszak, co winien 
czynić parlament, może być przyjem- 
i Musi on brać na sie- 
bie odpowiedzialność i za rzeczy przy- 
kre. Nikt ich już od parlamentu nie 
odejmie, na własne wyłączne ryzyko 
nie przyjmie. 

„Gdy nieraz w bólach zawodu i 
mękach upokorzenia sentymentalnie 
miecz sprawiedliwości na haku zawie- 
szałem, chcąc by siła moralna cnoty 
i kultury duszy bez gwałtu leczyła 
rany niewoli, byłem wciąż wierny 
błyskowi odrodzenia, co mi duszę w 
pierwszych dniach Polski rozświecił. 
Teraz sądzę, że bezsilność Państwu da 
je ten, co karzącą dłoń sprawiedliwo- 
ści zatrzymuje, a uczciwą i honorową 


pracę dla Państwa przez to conaj-| 


mniej osłabia, jeśli nie demoralizuje'* 


go mówią wyraźnie, że te czynniki, co 
bezsilność Państwu dają, muszą być 


i r: R á Z . E 

nem na duszach naszych, myślach i |mieniu wad, które w psychice polskiej skazane na zagładę. Tradycja nieod- 
poczynaniach, że. bodaj nigdy po żyją. Ma ona zatem zapewnić Pań- powiedzialności i bezkarności dla 
dzień ostatni życia zeń nie zejdzie. |stwu_ „codzienną, solidną pracę wiel- | wsze kiej swawoli politycznej, wszel- 


Gdyż nie zdajemy sobie sprawy z te- 
go, iż co dzień, co godzina, w każdym 
czynie, w każdej decyzji, w każdym 
sporze nawet, odczuwamy tę żałobę. 
Brak nam Józefa Piłsudskiego, ciągle 
i na każdem miejscu brak. 
Inaczej, niż zwykle, witać będzie- 
my Nowy Rek. Nowy Rok bez Niego! 
Jakżeż inna, o ileż większa i groź- 
niejsza jest odpowiedzialność nas 
wszystkich pospołu dziś, za nowy rok 
rozwoju, za przyszłość! Aby bowiem 
wypełnić brak woli, siły, genjuszu Jó- 
zeta Piłsudskiego, cały Naród wytężyć 
musi wszystką swą dobrą wolę i wia- 
rę, wszystką swą zdolność i pracowi- 
tość, sumienność i hart. 
| — 
Służyć do tego ma i umożliwić ze- 
spolenie tych wszystkich wysiłków 


| kiej ilości ludzi, niezbędną dla zrefor- 


mowania przyzwyczajeń. | 
| Pracę tę wykonać musimy już sa-| 
Imi, na własną odpowiedzialność i wy-| 
konać do końca i solidnie, jeśli wypeł- | 
niony ma być testament budowania | 
wielkości mocy Polski. | 

Rek ubiegły był rokiem zdecydo- | 
wanego odsunięcia partyj politycz- 
nych od wpływu na tworzenie władz, 
państwowych, od wpływu na skład 


kiej szkody. wszelkiej anarchji, musi 
być zniszczona. Głównie bowiem 
przyczyny polskiej niemocy tkwiły 
nietyle w prawie pisanem, ile w „złym 
obyczaju”, silniejszym zawsze od 
wszystkich konstytucyj. Ten „zły o0- 
byczaj” nie został jeszcze doszczętnie 
starty, chęć powrotu do owych trady- 
cyj bezkarności za działalność publi- 
ezna jeszcze się tu i ówdzie ukazuje. 


Poza temi, a raczej obok tych we- 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray s5 
wem ściąganiu należności rabat apada. gat 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za | gar wodeć árak, pmerjaee 
ogłoszenia administracja nie odpowiada. W 


zwartek dnia 3 stycznia 1936r. 


i ARINI < "| raj. z którego wynikają wskazania dle 
Powyższe słowa Józefa Piłsudskie- | naszego jutra. Z tego wczoraj 


przedstawicielstwa narodowego, był | wnętrznych przełamań politycznych 
natomiast rokiem wzmożonej działal- | przyżyła Polska wraz z całym świa- 
|ności samorządu terytorjalnego i g0- tem piąty rok trudności gospodar- 
spodarczego, jako placówek konKret- | czych. Rok ten był widowiskiem zai- 
nych zadań i konkretnej pracy. ste dziwnem. Rewolucja — nie two- 

Parlament, wybrany w wyborach |rzona niczyją wolą, przebudowa bez 
wrześniowych, jest ciałem zupełnie no planu. bez celu, „ogromne. zmiany w 
wem. nie mającera wzorów dla me'od świ przez, człowięka 


SWIECI 


STWOTZOWYM 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mam. (T 
łam.) 10 gr., za reklamy ma str, v 


„Głos Wabracski* 
Dla spraw apeorzydh 


powodów 
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dokonywują się jakby wbrew. weti 
człowieka. 

Polska w tym świecie, gdzie c» 
chwila pojawia się nowy prorok zba- 
wienia, — stanowiła w roku ubiegłym 
czynnik odmienny. Mimo tych samych 
co w całym świecie trudności, mim% 
boleśniejszych jeszcze niedomagań 
— nie stała się widownią ślepych od- 
ruchów,  histerycznych pomysłów. 
Między odpornością mas a bezwzględ- 
ną wolą kierownictwa zostało zawar- 
te milczące przymierze. 

Tajemnica tej odporności tkwi za- 
równo w umiejętności przewidywania, 
jak i w możności zastosowania się do 
tego, co przewidywanie wskazuje. 
Kierownictwa naszych rządów nie da- 
ły się porwać nerwom, nie straciły 
zimnej krwi, nie ulegały wahaniom, 
czy popłochowi. Poprzez wszystkie 
niedomagania i trudności opinja pu- 
bliczna była świadoma i pewna, że sta- 
tek nasz był na dobrym kursie, że nie 
zmienia kierunku — i że mimo napo- 
|ru wichrów kierunek na wielkość i 
moc Państwa będzie utrzymany. 
| Takie jest wejrzenie iw nasze weze- 


wie- 
|lekroć wygląda wielki ból, który nad 
wspomnieniem i zdobyczami eałego 
roku zaciążył. Czy tylko tego roku? 

Przed jutrem odsłania się ogrom 
zadań i prac, które muszą być wypra- 
'eowane, wykonane i wykonane do- 
brze. Za naszą wolą. naszą wytrwało- 
ścią, naszym hartem, — byśmy się go- 
dnymi stali epoki Józefa Piłsudskiego! 
Nie mówcie, że troska materjalna 
przesłania wszystko imne, że jej usu- 
nięcie jest ponad siły. Nie mówcie i 
nie myślcie, że bieda łamie skrzydła, 
żeśmy marni. nędzni i bezradni. Pa 
stokroć nie! 

W bramy Nowego Roku wejdzie- 
my twardzi, bardziej zwarci i bardziej 
uparci, uparci w walce o zwycięstwo. 

Zewrzyjcie szeregi, mówiąc słowa 
Tego. co z Wawelskiej .Góry sądzi 
wasze myśli: „Jest coś wyższego, niż 
wszystkie ludzkie rachunki, jest eoń, 
e jest wyższe nad poziom powsze= 
dni 


bde + 


Na linji kolejowej Salzburg — Insbruck 


na stacji Linz zderzyły się dwa pociągi. Obie | 


lokomotywy są całkowicie zniszczone. 10 pa- 
sażerów jest ciężko rannych. 

W okolicach Szo Lapur (Indje bryt.) za- 
tonęła barka, w której znajdowało się 25 ko- 
biet z dziećmi. Uratowano tylko 7 osób. 

+Na amerykańskich wybrzeżach Atlantyku 
szaleje śnieżna burza. 20 osób utraciło życie. 
Straty wyrządzone przez śnieg i wichurę siega- 
ją wielu miljonów dolarów. W dalszym ciąśu 
panuje silny mróz. 


WSTRZĄSY PODZIEMNE W NIEM- 
CZECH I SZWAJCARII 
Berno, W poniedziałek o godz. 
4 min.'57 rano w całej Szwajcarji od 
czuto dość silne trzęsienie ziemi. 
Ludzie, obudzeni przez 
biegli na ulice. Meble w 
poprzesuwały się. 


Berlin. Ubiegłej nocy w calych 

Niemczech południowych a zwłaszcza 
w dolinie górnego biegu Renu odczu- 
to bardzo silnie dwukrotnie po sobie 
następujące wstrząsy podziemne. 
Według doniesień. otrzymanych ze 
stacyj seismograficznych w Karlsru- 
he i Heildelbergu trzęsienie to. któ- 
rego ognisko znajdowało się w stolicy 
Rastattu, a więc w odległości ok. 100 
km. należało do najsilniejszych. jakie 
miały miejsce od lat kilkudziesięciu. 
Objęło ono obszar 60.000 km. kw. 
W różnych miastach jak Karlsruhe. 
Baden - Baden oraz Pirmasens wśród 
ludności wybuchła panika. Mieszkań- 
cy w pośpiechu opuszczali mieszkania, 
uciekając na ulice i place. Liczne do- 
my wykazują szczeliny i pęknięcia. 
Na wielu. budynkach kominy zawali- 
ły się. Również ze Szwajcarji nad- 
chodzą wiadomości. iż w tym samym 
czasie odczuto tam silne dwukrotne 
wstrząsy. 


NIEUDAŁY LOT REKORDOWY 
PARYŻ — MADAGASKAR. 


Paryż. — W czwartek przed po- 
łudniem wystartowali w Paryżu do 
löta Paryż — Madagaskar. dwaj lot- 
nicy francuscy Pharabod i Klein, z 
zamiarem pobicia rekordu Genin-Ro- 
berta. Pod Wadi Halfa, w północnej 
ćżęści pustyni libijskiej samolot uległ 
katastrofie. przyczem Pharabod po- 
niósł śmierć na miejscu. zaś Klein 
doznał poważnych obrażeń. 


wstrząs, wy- 


mieszkaniu 


f 
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„GŁOS WĄ 


BRZESKI” 


Życzenia Pana Wojewody 
z okazji Nowego Roku 


Roku 


Nowego 


Toruń. Z okazji i 
St. 


p. Wojewoda pomorski 
wysłał następujące depesze: Pan Pre- 
zydenti Rzeczypospolitej Polskiej prof. 
lgnacy Mościcki Warszawa. „Speł- 
niająć prośbę zebranych przedstawi- 
cieli społeczeństwa pomorskiego spie- 
szę w jego imieniu złożyć Panu Pre- 
zydentowi na przełomie Nowego Ro- 
ku wyrazy najgłębszej czci i hołdu 
oraz życzenia osobistej pomyślności. 
Ludność Pomorza zapewnia Cię Panie 
Prezydencie, że stoi i zawsze stać bę- 
dzie wiernie na straży granic Państwa 


i dołoży wszelkich wysiłków w pracy| 


nad rozbudową mocarstwowej poiggi 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Racz 
Panie Prezydencie przyjąć również i 
moje najlepsze życzenia noworoczne. 

2) „Pan Prezes Rady Ministrów 
Marjan Zyndram-Kościałkowski. 5po- 
leczeństwo pomorskie przez swych 
zebranych przedstawicieli _ prosiło 
mnie o złożenie na przełomie nowego 


Kirtiklis | 


roku Tobie, Panie Premjerze i Rządo- 
wi, któremu przewodniczysz, wyrazy 
głębokiego oddania, życzeń osobistej 
jpomyślności oraz zapewnienia, że 
| dzielnica pomorska gotowa jest zaw- 
sze wytężyć wszystkie siły celem po- 
|parcia prac Rządu nad odbudową go- 
spodarczą i rozwojem potęgi Państwa. 
|Frzy tej sposobności raczy Pan Prem- 
| jer przyjąć również i moje najserde- 
|czniejsze życzenia noworoczne . 
3) „Pan Generalny Inspektor Sił 
| Zbrojnych Gen. Dyw. Edward Rydz- 
|Śśmigły. W imieniu społeczeństwa po- 
| morskiego i własnem spieszę przesłać 
na progu nowego 
roku wyrazy czci i życzenia osobistej 
pomyślności wraz z zapewnieniem, że 
ludność pomorska gotowa jest zawsze 
na wezwanie skupić się przy swej ar- 
mjii Wodzu Naczelnym dla odparcia 
każdego zamachu na całość naszych 
|granic i w każdych okolicznościach. 
0 


| 


| Panu Generałowi 


| 
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Mi rzucaj bomby gazowe na ambulans szwedzki 


Paryż. Agencja Havasa donosi: Ne- 
gus wystosował depeszę do Ligi Naro- 
dów, w której zawiadamia, że samo- 
loty włoskie, rzucały w poniedzialek 
podczas bombardowania okolie Dolo 
bomby, wypełnione gazami trującemi. 
na ambulans szwedzki, przydzielony 
do armji rasa Desta. Ambulans został 
całkowicie zniszczony, a lekarz na- 
czelny korpusu sanitarnego Hylander 
ciężko ranny, 


W dalszym ciągu depeszy Negus 
przypominając bombardowanie szpi- 
tala amerykańskiego w Dessie w po- 
czątkach grudnia i stosowanie gazów 


| 
f 
| 
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VIRGIL MARKHAM 


DIABEŁ KUSH 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 


w walkach nad rzeką lakazze. pro- 
testuje kategorycznie przeciwko 
„zbrodniczym atakom“ wojsk wlo-| 


skich. 


Goście największego hotelu w 


Addis Abebie, Kuropejczycy, gdy do-| 
wiedzieli się o bombardowaniu posie-, 


runku szwedzkiego Czerwonego Krzy- 
ża pod Dolo, porozbijali y 
butelki z winami i likierami włoskie- 
mi, grożąc wlaścicielowi zniszczeniem 
jego włoskiego samochodu. 


zegarek nie stanął. 


— Ale co teraz zrobi 
jąc pięści, — Musisz coś 
przed sobą całej nocy. 


wszystkie | 


, Miało to miejsce niecale pół godziny temu. Chyba 


Przyłożyłem go do ucha. 


Rzym. Agencja Stefani ogłasza na- 
stępujący komunikat w sprawie bom- 
| bardowania ambulansu szwedzkiego 
| Czerwonego Krzyża: Bombardowanie 
|na froncie somalijskim usprawiedli- 
wione jest zupełnie przez fakt, które- 
go autentyczność została udowodnio- 
na. Dwaj lotnicy wioscy, którzy spa- 
dli pod Dagahbur zostali zabici, po- 
czem ścięto im głowy i obnoszono je z 
tryumfem w Harrarze. Samoloty wło- 


skie nie miały zamiaru bombardować | 


|namiotów szwedzkiego Czerwonego 
wonych Krzyży, chociaż jest rzeczą 
wiadomą, że dowódcy abisyńscy ukry- 
wają się w tych ambulansach w chwi- 
li gdy pojawiają się samoloty włoskie. 

Wiadomości, dotyczące liczby za- 
bitych funkcjonarjuszów szwedzkiego 
|Czerwonego Krzyża nie są jeszcze 
sprawdzone. Nowe usilowania w kie- 
runku wykorzysiania tego epizodu 
(nie mają żadnych podstaw tem bar- 
dziej. że znane są meiody prowadze- 
nia walk przez Abisyńczyków udoku- 
mentowane należycie przez materja- 
ty, dostarczone Lidze Narodów. 


Krzyża lub ambulansów innych Czer- | 
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12 OSÓB ZGINĘŁO W KATASTRO- 
FIE SAMOLOTOWEJ. 
Londyn. Angielski hydroplan ko- 
munikacyjny „City of Khartoum” roz- 
bił się w okolicy Aleksandrji. W ka- 


| tastrofie zginęło 12 osób. Samolot „Ci- 


ty of Khartoum* kursował stale na 
linji Brindisi — Aleksandrja. Samolot 
przez cały czas porozumiewał się za 
pomocą radja z portem lotniczym. O- 
statnia depesza zawiadamiała, iż przy- 
gotowuje się do wodowania w porcie 
Aleksandrji. Lotnik wyszedł cało z 
|katastrofy. Trzech innych członków 
załogi zginęło. 


WYLEW GARONNY. 

Paryż. Powódź, wywołana wy- 
lewem Garonny, w poniedziałek rano 
zaczęła przybierać w okolicach Bor- 
|deaux groźne rozmiary. Deszcz pa- 
|da bez przerwy. Poziom wody w rze- 
kach Ardeche i Ceze obniżył się. — 
lzera wzbiera w dalszym ciągu. Ro- 
dan zalał całkowicie ulice miasta 
Vallabregues. W niektórych dzielni- 
|each wysokość wody wynosi 2 m. — 
| Wszelka komunikacja uległa przer- 
Na wybrzeżu w okolicy L,Orient 


|wie. 
ubiegłej nocy szalała burza. 


NOWY RZĄD HISZPANII. 
Madryt. Prezydent republiki 


| Zamora powierzył dymisjonowanemu 
premjerowi Valladaresowi utworze- 
nie rządu. Skład jego jest następują- 
ley: Portela Valladares — prezes ra- 
dy ministrów i min. spraw wewn., 
Imin. wojny gen. Molero, marynarki 
admirał Zarola, sprawiedliwości i mit 
nisterstwo pracy — Becerra, minister- 
stwo oświaty Villalobos, roboty pub- 
liczne i min. komunikacji — Cirilo 
del Rio, rolnictwo, przemysł i handel 
— Mendizabal, finanse — Rio Cavello. 
Minister spraw zagr. jeszcze nie zo- 
stał mianowany. 


— A więc okazję miałem. Teraz zastanówmy 


się tylko, czy policja mogłaby mi przypisać jakąś 


Na szczęście cykał. | pobudkę. 
sz? — zapytała, zaciska- 


zrobić, Terry. Nie masz 


Spojrzałem na nią, śmiejąc się po- 


sępnie. — Mogłaby, moja mała. I to łatwo. Asy- 
stowaliśmy ci obaj, i ja. i Stemholzer. Policja po- 
trafiłaby to wykryć. 


Nawet gdybyś przysięgła 


Przekład autoryzowany z angielskiego. — Jeżeli wogóle mam przed sobą czas, to|w sądzie sto razy, że między nami nic mie było — 
tylko 32 minuty — odrzekiem. — Stracę jeszcze | nawiasem mówiąc, — nie byłabyś do tego zmuszo- 
$ . Pln > e . . . n l r . ać s . 
49) |cztiery — pięć na kilka refleksyj. Pamiętaj, że |na. — W rezultacie pobudka by się znalazła. 
— Mniejsza z tem, ale w tym kraju żyje Raffy | miałem się tu stawić dopiero o wpół do dziewiątej. — Zastanów się, jak z tego wybrniesz — rze- 
Guk.. Teraz widzę już, że twój przyjaciel chciał | ( óżbym tu zastał? W szystkie okna ciemne z wy- kła cichym głosem Józefina. 
nas sprzątnąć za jednym zamachem. Musiał jątkiem tego jednego, zasłoniętego roletą. Na mah 
się śpieszyć, bo zdecydował się dopiero dziś po dzwonienie nikt nie odpowiada. Naciskam klamkę, XVII 
południu — dlaczego? jeszcze nie wiem. Dosta- Maja wto Am. Rupea, ale moea POGRZEB WALTERA STEMHOLZERA 
? rezw; jie żah SPA gwi At 71e- est. ewniebym to pomyslal. gdybym wsze do t: . ś a p 
łem wezwanie, żebym się tu stawił o wpół do dzie- | J pomyslal, gdyby S — Nic się nie bój — odparłem. — Mam czas. 


Stemholzera wezwano prawdopodobnie 
kwadrans po siódmej. Może list do niego był 
padpisany twemi inicjałami. W każdym razie 
możesz być pewną. że nie znaleźli byśmy go przy 
nim. . Doktór zabrał. 

Patrzyła. na mnie blada jak krem, a ja ciągną- 
lem dalej: 
w..— Prosta rzecz. Stemholzer przyszedł tu w 
nadziei, że spotka go z twej strony słodkie przy- 
„jęcie. . Doktór uprzedził go. przyczem wszedl 
„przez dach. Dziś po południu zrobiono w domu 
wielkie porządki założę się, że posługaczka 
wiatła nakazany jak największy pośpiech. Cho- 
dziła. o to, żeby doktór nie zostawił śladów na za- 
kurzonych podłogach. Rozumiesz? Czy Stem- 
:holzór miał klucz? 
A — „Nie! 
? — Więc zastał drzwi otwarte. List do nie- 
go musiał być podrobiony twoim pismem. Stwier- 
„dziwszy, że nikogo niema. postanowił zaczekać. 
| — na Boga! — rozumiem! 
+... „Józefina słuchała z 
otwgrzyła usta. 
+, — Zastał w tym pokoju przygotowane wino. 
Gdyby go nie wypił. doktór znalazłby na niego in- 


wiątej. 


takiem przejęciem, że 


ay sposób. Ale nieborak wypił — naturalnie — 
‘a straci przytomność. I wtedy doktór zoperował 
go-nożem i umknął. — Spojrzałem na zegarek. — 


tego pokoju i zobaczył... Możebym nawet był taki 
głupi, że straciłbym kilka minut czasu na obej- 
rzenie trupa, żeby się przekonać, czy to naprawdę 
trup, a tymczasem — coby się stało? 

Józełina potrzyła na mnie jak zahipnotyzo- 
wana. Na moje pytanie potrząsnęła głową. 

— Niewiem — rzekłem — bo mnie tu nie bę- 
dzie, ale pomimo to jestem o tem święcie przeko- 
nany, że na pięć minut przed wpół do dziewiątej 
ktoś zatelefonuje po policję. Tak, że przyłapano- 
by mnie tu samego z trupem tego nieszczęśliwca. 

Uśmiechnąłem się do niej gorzkim na pewno 
uśmiechem i pogłaskałem po ramieniu. Wyglą- 
dała jak nieprzytomna. 

— Jest w tem wszystkiem jeden sęk, chociaż 
przypuszczam, że i da się wyjaśnić, Doktór zabił 
Stemholzera około wpół do ósmej, a ja miałem 
być złapany na gorącym uczynku w godzinę 
później. Przypuszczam, że doktór nie chciał go 
zabić na miejscu, lecz zranić Śmiertelnie, żeby 
umarł już po mojem zjawieniu się na widowni. 
Wtedy rzeczoznawcy orzekliby, że zakłułem swoją 
ofiarę na chwilę przed przybyciem policji. 

Ale doktór sfuszerował. Wbił nóż za głęboko, 
tak że zastałem już trupa pól godziny temu. Cho- 
ciaż jeżeli mnie tu zastaną, to mi to nie pomoże. 


Dobrze jest się zastanowić. Gdyby mnie tu zna- 
leziono samego z ciałem, nie byłby to przecież 
bezwzględny dowód mojej winy. Ale weźmy pod 
uwagę dowody rzeczowe. Dwie szklanki — jed- 
na pusta, druga z winem zaprawionem narkoty- 
kiem — nietknięta. To znaczy, że zmusiłem go 
do picia, ale sam nie piłem. Dalej broń... Josie, 
ten nóż musi być gdzieś schowany. Na trzonku 
niema żadnych odcisków palców, ale dla policji 
wystarczy. Teraz możesz mi pomóc. Poszukaj 
w pracowni, zajrzyj do waz i pod dywan. Ja tu 
poszukam. 

Ująłem ją za ramiona i pchnąłem łagodnie ku 
drzwiom. 

— Zrobisz to? 

Skinęła głową napół przytomnie i wyszła. 

Zażyłem na myślenie tyle czasu, ile się tylko 
dało. Na główny manewr obronny potrzebowa- 
łem dziesięciu minut i zresztą nie chciałem zosta- 
wiać tego na ostatnią chwilę. 

Zgasiłem światło i wyłałem wino z butelki 
i szklanki za okno w kałużę deszczowej wody. — 
Postawiwszy na stole butelkę i dwie szkanki, 
znów zapaliłem elektryczność i zrobiłem w poko- 
ju pośpieszną rewizję, Ale noża nie było. Raz 
jeszcze położyłem Stemholzerowi rękę na czole. 


Urwałem. Spisek był uknuty pomysłowo.| Nie mogłem ocenić, czy chłodło, czy nie. W każ- 


W ustach tak mi zaschło, że ledwie mówiłem. 


dym razie puls w ręku był niewyczuwalny. 


J 
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TOBYŁOW 


Gdy się kończy dzień, albo rok, al- 
bo wiek, człowiek zwykł robić obra- 
chunek z dokonanych prac, naród — z 
dokonanych czynów, historja — z 
przeglądu epoki wyciąga wnioski. - 
Skończył się znów jeden rok, na ka- 
lendarzu historji zerwana została kar- 
tka 1935-ta . U progu Nowego Roku 
przejrzyjmy tę zdartą właśnie kartkę. 

Zaczął się w Polsce rok miniony 
pod znakiem zmiany ustroju. Od kil- 
ku miesięcy spoczywająca w gabine- 
tach ministerjalnych konstytucja, któ- 
ra miała przyjść, weszła najpierw do 
Senatu, który w styczniu projekt jej 
uchwalił. Senat wprowadził znaczną 
ilość poprawek, więc dopiero w mar- 
cu ostatecznie został tekst nowej kon- 
stytucji przyjęty przez Sejm. 
lat trwająca walka o nowy ustrój zo- 
stała tem samem skończona. | 


w końcowym etapie walkę o konstytu- 
cję prowadził, podał się do dymisji. 
Na czele nowego rządu, który tę kon- 
stytucję w życie miał 
stanął płk. Walery Sławek. 

Nie była ta konstytucja przyjęta 


. . , | 
entuzjastycznie przez całe społeczeń- | 
otrzymało | 


stwo. Konstytucja, którą 
państwo polskie, różni się zasadniczo 
od dotychczasowego ustroju, wprowa- 
dza nowe zasady ustrojowe, władzę 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
wynosi wysoko i stawia Go ponad 
wszystko w Państwie. Takiego ustro- 
ju Polska od wieków nie znała. Ta 
konstytucja była dla Polski czemś tak 
nowem, że dziwnemby się wydawało, 
gdyby wszyscy ją przyjęli jednakowo 
życzliwie. Czas dopiero pokaże czy 
taka wlaśnie była konstytucja, która 
Polsce była potrzebna, narazie jedno 
tylko Sow iedziać można, że Polska, 
która nigdy nie miała władzy silnej 
ręki, taką silną władzę z mocy tej kon- 
stytucji teraz otrzymała. 

Dnia 25 kwietnia Pan Prezydent 
podpisuje ustawę konstytucyjną, i od: 
tąd staje się ona obowiązującą. 

Pierwszym etapem na drodze do 
realizacji nowej konstytucji musiało 
być dokonanie wyborów nowego Sej- 
mu i nowego Senatu. Ta praca miała 
być udziałem pułkownika Walerego 
Sok. On to prezentuje w pierw- 
szych dniach maja projekt ordynacji 
wyborczej do Sejmu i do Senatu. To 
była właśnie sprawa, która najbar- 
dziej roznamięiniała politycznie przez 
cały 1935 rok. 

Jeszcze nie zdążyła się rozpętać 
walka o zasady ordynacji wyborczej, 
gdy przyszła noc, w której jak grom 
przeszła po Polsce hjobowa wieść: 

Marszałek Józef Piłsudski zakoń- 
czył życie. 

W pierwszej chwili nikt temu wia- 
ry dać nie chciał, spadło to, tak nie- 
spodziewanie, tak nagle i z taką pio- 
runującą siłą uderzyło w naród. Dnia 
12 maja 1935 roku o godz. 20,45 zakoń- 
czył życie Człowiek, który ma prze- 
strzeni ostatnich lat kilkudziesięciu 
stał się sam jeden historją Polski i Jej 
sercem. Przez ostatnie lata był móz- 
giem Polski i Jej politycznego rozma- 
chu. W Nim tylko i wyłącznie było 
źródło wszystkich poczynań państwo- 
wych. Jeszcze przed kilku dniami 
przyjmował ministrów, wydawał dy- 
«o dk i nagle... Gdy radjo roznio- 
sło tę wieść po świecie, nikt wierzyć 
nie mógł, nie chciał, takie to było nie- 
spodziewane wstrząśnięcie świadomo- 
ścią narodową. Ale się stało. Fakt ten 
zaciążył nad wszystkiemi sprawami 
Polski, śmierć ta zatrzymała bieg pra- 
cy państwowej Polski i pracą tą 
wstrząsnęła silnie. Wszyscy bowiem 
zrozumieli w Polsce, że się stała rzecz 
najważniejsza. I zwolennicy, i prze- 
ciwnicy Marszałka odczuli dotkliwie 
ten cios, bo wszyscy zrozumieli, że jest 
to cios dla Polski. 

Tydzień pogrzebowy był imponu- 
jącą w swojej powszechnej żałobie 
manifestacją Polski i świata. W uro- 
czystościach pogrzebowych brali u- 
dział nietylko przedstawiciele rządu 
i Państwa, w pogrzebie wzięła udział 
cała Polska i cały świat. W kondukcie 

ogrzebowym szli przedstawiciele 
rólów i władców państw sprzymie- 
rzonych i niesprzymierzonych, a je- 
dno z zebrań Ligi Narodów było po- 


Kilka | 


rząd | 
premjera Leona Kozlowskiego, który 


*+ | 
wprowadzić, 


„GŁOS WĄ 


BRZESKI“ 


ROKU 1935 


|święcone uczczeniu pamięci Wielkie- | 


[go Polaka. Czternastu mówców skła- 
| dało Mu hołd, a długi szereg przemó- 
wień rozpoczynał przedstawiciel pań- 
stwa, z którem w początku wolności 
|Marszałek Józef Piłsudski stoczył 
| pierwszą zwycięską wojnę odrodzonej 
Polski. 

Śmierć ta zamknęła w Polsce jeden 
okres historyczny. Praca państwowa 
| potoczyła się dalej w kierunkach już 
przedtem wytyczonych, ale autorytet 
|Marszałka Piłsudskiego, który dotych- 
czas był źródłem władzy, już odtąd 
|nie istniał. Zostało wszystkim w pa- 
mięci tylko wskazanie w mowie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Ignacego Mościckiego przy trumnie ze 
Zwłokami Wielkiego Marszałka wy- 


rzeczone: 


kiego Polaka składane zamienią się w 
śluby dochowania wierności dla Jego 
|myśli w daleką przeszłość przenika- 
jących”. Niech przekują się w obo- 
wiązek strzeżenia dumy i honoru Na- 
rodu, niech wole nasze do twardej 
|pracy i walki z trudnościami zapra- 
wią, a serca nasze wielką Jego dla Oj- 
czyzny miłością rozpalą. 


U bram domostw naszych postaw- 
my warty, byśmy bezcennego kruszcu 
enót przez Niego pozostawionych nie 
uszczuplili, niczego z wielkiego po 
Nim dziedzictwa nie uronili i byśmy 
duchowi Jego, troską za życia o losy 
Polski umęczonemu, spokój w wiecz- 
ności dali”. 

A więc praca pułk. Sławka szła da- 
lej w kierunku realizowania nowej 
konstytucji. W lipcu mimo gwałtow- 
nej opozycji ordynacja wyborcza do 
Sejmu i Senatu została uchwalona i 
niezwłocznie potem Pan Prezydent 
rozwiązał dotychczasowe ciała parla- 
mentarne. Rozwiązany zostal też sejm 
śląski, a do obu izb oraz do sejmu ślą- 
skiego rozpisano nowe wybory. Nowe 
wybory przeprowadzono na zasadach 
nowych ordynacyj wyborczych, Roz- 
począł się długi dwumiesięczny okres 
wyborczy. 

Tymczasem do Polski zjechało kil- 
kanaście tysięcy młodzieży polskiej z 
zagranicy, z całego świata. W Spale 
zbierał się wielki jubileuszowy zlot 
Harcerstwa Polskiego w 20-tą roczni- 
cę swego powstania. Trzy tygodnie od 
10-go do końca lipca upłynęty w Pol- 
sce pod znakiem młodości. Zlot mło- 
dzieży polskiej z zagranicy do War- 
szawy. a potem Spały oraz zlot harcer- 
ski były przeglądem tężyzny polski 
idącej. Polski, która już nie jest „uro- 
dzona w niewoli, okuta w powiciu“, 
która będzie już nawet niezadługo bu- 
dować przyszłość i potęgę państwa, 
nic nie mając w sobie pozostałości z 
czasów niewoli. Krzepiący był widok, 
kiedy przeszło 30.000 młodzieży mimo 
gwałtownego deszczu, defilowało w 
imponującej postawie młodości przed 
|dostojnym Majestatem Rzeczypospo- 
litej. 

Dnia 8 września odbyły się wybory 
do Sejmu, a 15-go — do Senatu. Dnia 
25 września Pan Prezydent zamiano- 
wał resztę senatorów. Wybory odby- 
ty się w całym kraju naogół spokoj- 
nie. 


Następnego dnia po wyborach se- 
nackich Polskę po raz czwarty wybra- 
no na trzyletni okres do Rady Ligi Na- 
rodów. Świadczy to, że powaga Polski 
na terenie Ligi Narodów nie maleje. 
W października zebrał się sejm i se- 
nat. Były to posiedzenia zwołane tylko 
w celu dokonania wyboru prezydjum 
obu ciał parlamentarnych. Marszał- 
kiem sejmu został p. Stanisław Car, a 
marszałkiem senatu p. Aleksander 
Prystor. 


Od dnia wyborów powszechnie o- 
czekiwamo zmiany rządu. Tak, jak 
rząd p. Leona Kozłowskiego miał za 
zadanie przeprowadzić konstytucję, 
tak rząd pułk. Walerego Sławka miał 
za zadanie główne przeprowadzić wy- 
bory. Gdy zamierzenia dokonał spo- 
dziewano się, iż Pan Prezydent rządo- 
wi udzieli dymisji, jednak dopiero po 
ukonstytuowaniu się sejmu i senatu, 
kiedy już ucichły rozmowy na temat 
zmian gabinetów, dnia 13 październi- 
ka Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
udzielił dymisji gabinetowi płk. Wale- 


„Niech hołdy dziś prochom Wiel-| 


rego Sławka i zamianował rząd p. Zyn- 
dram - Kościałkowskiego, który we- 
spół z wice-premjerem kLugenjuszem 
|Kwiatkowskim został powołany spe- 
| ejalnie do celów walki z kryzysem. 
Nowy rząd wszedł na drogę kon- 
taktu ze społeczeństwem, ale również 
wezwał to społeczeństwo do nowych 
|dalszych ofiar. Coprawda te ofiary 
| społeczeństwa miały być odtąd plano- 


jekt walki z kryzysem, walki, którą 
porównał z walką toczoną na polu bit- 
wy. Miała to być walka o dobrobyt 
Państwa i narodu. Pan wice-premjer 
|inż. Eug. Kwiatkowski mówił przez ra- 
djo: „Jeśli stwierdzam, iż wierzę w 
zbiorową moc społeczeństwa polskie- 
g0, W jego zdolność wydk bycia Z S1C- 
| bie wielkich sił twórczych, wierzę w 
| zdolność narodu do przełamywania 
| trudności i oporu, choćby tak spiętrzo- 
nych, tak wszechstronnych i tak wiel- 
kich, jak obecne, wierzę w rzetelny 
patrjotyzm i tylokrotnie w dziejach 
|dokumentowaną zdolność do ofiar, - 

| to dlatego, że stąd czerpię ten zapas 
sił moralnych, które zezwoliły na ob- 
| jęcie najtrudniejszego resortu służby 
|państwowej w 
czo najcięższym, bodaj od chwili zor- 
ganizowania zrębów administracji 
państwowej 


„Ta walka mówił pan Minister 
— wymaga ofiar, choćby nawet cięż- 
kich, ale dwustronnie. Widzę bowiem 
konieczność poniesienia tych ofiar nie 
tylko przez budżety innych resortów, 
i przez ludność na rzecz skarbu pań- 


we, gdyż rząd przygotował wielki pro- | 


momencie gospodar- | 


stwa, ale i odwrotnie, poważnych ofiar 
ze strony skarbu na rzecz wypchnię- 
cia kół naszego wspólnego wozu go- 
spodarczego z grzęzawiska”. A nawią- 
zując do zapowiadanego przez cały 
rząd kontaktu ze społeczeństwem koń- 
|czył minister tak: „Będę dbał o to, aby 
| cele i rezultaty koniecznej walki były 
|znane społeczeństwu polskiemu, Zwra- 
cam się dziś w spółdziałaniu do wszy- 
stkich organizacyj społecznych i go- 
|spodarczych napewno nie w imię 
interesu rządu. On jest z natury rze- 
czy tworem przemijającym. Taksamo 

jak wszyscy moi koledzy z rządów 
Marszałka Piłsudskiego i Prezydenta 
Rzeczypospolitej jestem stronni- 
kiem narodu polskiego i pragnę wi- 
dzieć na każdem polu a więc i na polu 
gwospodarczem jego sukcesy. jego roz- 
wój ku wielkości i potędze”. 


| 
| 
| 


Wielka walka o poprawę życia go- 
spodarczego d piero się zaczęła. Do- 
tychczas znam już wszystkie świad- 
|czenia społeczeństwa na rzecz rządu, 
|znamy już walkę rządu o obniżkę cen, 
gdyż pierwszy etap gospodarczych za- 
|mierzeń rządowych został przebyty. 
Nieznana jednak jest przyszłość, nie- 
znany jest wynik tej walki, jaką roz 
począł obecnie urzędujący gabinet. 
Walka jest w toku i w tej walce roz- 
|poczętej kończy się rok 1935. 


| Jednak kiedyś, za sto lat może, gdy 
jspytają ucznia na lekcji historji co 
(się zdarzyło w roku 1935, zapytany 
|wówczas napewno odpowie jędno: 


W roku 1935 zman Józef Piłyneski 


w Polskim Związku 
i Artykułów 


20. 12. ub. r. odbyło się nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie 
Związku Eksporterów Bekonu i Arty- 
kułów Zwierzęcych, na którem uch- 
wałono zmianę statutu. W myśl stare- 
go statutu prezes Związku bekonowe- 
go pełnił funkcję honorową, zaś w 
myśl nowego statutu i wyboru p. 
Wiktora Przedpełskiego na prezesa 
urzędującego, ten ostatni będzie 
pobierał pensję w wysokości zł. 4.000 
miesięcznie. Pozatem będzie przysłu- 
giwał mu fundusz dyspozycyjny pre- 
zesa honorowego w wysokości 20 tys. 
zł. rocznie. Może mniej ciekawą by- 
łaby zmiana statutu, gdyby nie to, że 
w myśl uchwały zebrania, statut zmie- 
niony 20 grudnia r. ub. obowiązuje od 
dnia 1 stycznia b. r. i legalizuje wy- 
płaconą p. Przedpelskiemu pensję w 
|wysokości 4.000 zł. za 12 miesięcy 
wstecz. Ponieważ żadne prawo nie 
obowiązuje wstecz, przeto uchwała 
Polskiego Związku Eksporterów Be- 
konu i Artykułów Zwierzęcych, lega- 


= maj 


Pomorska Izba Rolnicza 
L. dz. 1959/35 VII. 


| 
| Toruń, dnia 6 grudnia 1935 r. 
ODPIS. 

Podkomisja Inwestycyjna przy 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych ustaliła delinitywnie warun- 
ki udzielania kredytów, przeznaczo- 
nych na budowę wzgl. 
śpichlerzów zbożowych. 

Zasadnicze warunki tego kredytu 
są następujące: 

a) pożyczki otrzymywać będą powia- 
towe związki samorządowe 
spółdzielnie rolniczo-handlowe; 
b) eksploatacja śpichrzów będzie w 
zasadzie powierzana  spółdzielniom 
rolniczo-handlowym w formie dzier- 
żawy; 

e) termin pożyczek na budowę budyn- 
ków do lat 40, na adaptację i 
urządzenia mechaniczne w  zależ- 
ności od sumy pożyczki (okresu amor- 
tyzacyjnego) do lat 20. Pożyczki na 
budowę platne będą w ratach amorty- 
zacyjnych: 

d) wysokość pożyczki w żadnym wy- 
padku nie może przekraczać 100% 
kosztów budowy. W wyjątkowych 
wypadkach upoważnia się Państwo- 


wy Bank Rolny do przyznania poży- 
czki w wysokości 100% kosztów budo- 
wy; 


Polskiego | 


adapację | 


ew ent. | 


Eksporterów Bekonu 
Zwierzecych 


lizująca wypłatę 50.000 zł. z fundu- 
|szów publicznych, jest bardzo charak- 
terystyczną. Pozatem p. Wiktor Przed- 
|pełski został wybrany prezesem urzę- 
|dującym na 5 lata — gdyby wypadek 
|zdarzył, że przeciążony pracą z racji 
|zajmowania licznych stanowisk pre- 
zes Przedpełski ustąpiłby w najbliż- 
szym czasie ze Związku Bekonowego, 
musianoby mu wypłacić tego samego 
dnia trzyletnią pensję. Jak'się do- 
wiadujemy, p. prezes Przedpełski jest 
|mandatarjuszem dwóch  bekoniarni 
| rządowych, t. j. Dębicy i Chodorowa, 
w Związku Eksporterów Bekonu i 
Art. Zwierz, Czy mandatarjusz in- 
stytucyj państwowych może pobierać 
pensje, czy też winien się zrzec man- 
datu? Państwowe przetwórnie Dę- 
bica i Chodorów są własnością Mini- 
sterstwa Rolnictwa i znajdują się w 
gestji Banku Rolnego, wobec tego 
ciekawi jesteśmy, co na ten stan rze- 
czy powie Ministerstwo Rolnictwa i 
prezes Państwowego Banku Rolnego. 


S WIETARZNZĄCZKYSKGACAACIE O DSI ZAC ZOZROZRERZETK SEE REES 


e) oprocentowanie kredytu wynosić 
|będzie 1'(,%. Nadto przy wypłacie 
|pożyczki potrącana będzie jednorazo- 
wo `% na fundusz do dyspozycji 
Podkomisji Inwestycyjnej na koszty, 
związane z powoływaniem rzeczo- 
znawców i t. p. wydatków; 
f) zabezpieczenie pożyczek — w za- 
|sadzie hipoteczne. 
Na pożyczki na adaptację i urzą- 
|dzenia mechaniczne Państwowy Bank 
|Rolny będzie mógł przyjmować we- 
| dług swego uznania również inne za- 
| bezpieczenia. 
Naczelnik Wydz. Ekonomiczn. 
(—) nieczytelny. 


WIĘZIENIE — ZA MIŁOŚĆ 
Z ŻYDÓWKĄ. 


Berliński sąd krajowy skazał 
Niemca aryjczyka Klaffke na półtora 
roku więzienia za utrzymywanie sto- 
sunków z Zydówką u której oskarżo- 
ny mieszkał jako sublokator. 


POLSKI KUPIEC I RZEMIEŚLNIK 

INIE BĘDZIE MóGŁ CI DAĆ PRACY 

|I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY 

PIENIĄDZ WYDAJESZ NA ZAKU- 
PY U ŻYDÓW, 


Str. 4. 


| MĘĘ WPRO BA DEO SOB 


Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 
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ZŁ 


Thanea nuon goa 


Ogólne 


— Doręczanie gazet w mieście. — | 
Zawiadamiamy tych czytelników na- 
szych w Wąbrzeźnie, którzy dotych- 
czas abonowali „Głos Wąbrzeski* na 
poczcie lub otrzymywali ją przez li- 
stonoszy, że z dniem 1 stycznia 1936 r. 
w myśl nowego zarządzenia minister- 
stwa poczt i felegrafów nie będą ob- 
sługiwani ani przez pocztę, ani przez 
listonoszy. Od dnia 1 stycznia gazetę 
dostarczać będą w całem mieście nasi 
roznosiciele. Wobec tego prosimy 
tych wszystkich czytelników, aby ze- 
chcieli zamówić „Głos Wąbrzeski* w 
administracji. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Zakazane książki 


Metropolita krakowski  Arcybi- 
skup Sapiecha wystąpił w dzienniku 
urzędowym Archidjecezji Krakow- 
skiej. Chodzi tu podobno o następu- 
jące książki: „Grypa szaleje w Na- 
prawie“ Jalu Kurka i „Zmory“ Emila 
Zegadłowicza. Arcybiskup Sapiecha 
w takich oto słowach mówi o tych 
książkach: 

„Brudne, ordynarne, prostackie, 
babrzące się w błocie bezwstyda opi- 
sy te blwzgają też bezkrytycznie prze- 
ciw religji. Samo ukazanie się takich 
książek, choć zawsze smutne, jadnek 


właśnie takich utworów przez insty- 
tucje popierane przez czynniki rzą- 
dzące, jest oburzające i dlatego zasłu- 
|guje na najostrzejsze napiętnowanie. 
Stanowczo też przeciw temu naduży- 
ciu podnosimy protest. Bolesnym też 
|objawem jest, że takie ordynarne u- 
twory są poszukiwane przez wielu. — | 
|Daje to smutny dowód niskiego po- 
ziomu kultury, smaku i obyczajności 
|lszerokich kół naszej czytającej pu- 
|bliczności” i t. d. 


Nr. 1 
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ce policja położyła kres tej swawoli 
i bezczelny osobnik powędrował do 
paki na święta. 


z Wielkopolski 


— Poznań. Potworny zbrodniarz 
poznański Lange poraz trzeci skazany 
na śmierć. — Sąd Apelacyjny rozpa- 
trywał powtórnie sprawę Jana vel 
Franciszka Langego skazanego za bi- 
gamję i żonobójstwo ma karę śmierci. 

Wyrok śmierci w tym głośnym 
swego czasu procesie, zatwierdzony 
został przez Sąd Apelacyjny, skaza- 


| Emila Zegadłowicza „Zmory“ wy-|ny odwołał się do Sądu Najwyższego, 
szły już w drugiem wydaniu. a Jalu |który wyrok zniósł i przekazał spra- 


jeszcze może tłumaczyć wykolejenie | Kurek wydał drugą swą książkę p. t. |wę do powtórnego rozpatrzenia Sądo- 
się moralne i chorobliwy stan jedno- |., Woda wyżej”. |wi Apelacyjnemu, z poleceniem za- 
stek. |siągnięcia opinji biegłych co do po- 


Nowy  i0-groszowy znaczek | 


przedstawicieli 


poeztowy. Ukazał się w obiegu no- 


wy l0groszowy znaczek pocztowy Z|, PLZ śe | E GNARĄ Wowra) 
l ITE EUNE EEEE NEES EEE E 


serji znaczków, zawierających wido- 
ki najpiękniejszych okolie Polski. 
Znaczek 10 gr. koloru zielonego, 


Gimnazjasta z Mysłowic | 


Wyróżnienia zaś i nagradzanie | 


| 
| 


czytalności Langego. 

Dnia 50. 12. 35 r. Sąd Apalecyjny 
wysłuchawszy opinji biegłych, któ- 
rzy uznali Langego za wpełni odpo- 
wiedzialnego za swe czyny, po raz 


przedstawia Morskie Oko w Tatrach. | t ł ł e ° tat i PERA pE j ? 
k | trzeci skazał potwornego zbrodniarza 
SAN GRN SWI uratowai zaiogę sowieckiego S U OZ 
Ukazało się rozporządzenie p. mi | Mysłowice. — W dniu 22 grudnia kofalowego, zwrócono się do stacji | wzessa 
azi oz „é . - . je z R r H é f h . 
nistra skarbu w sprawie cen soli, zgod- | ub. r. około godz. 14 uczeń gimnazja|- | radjowej w Warszawie, która (a zgi WYCHRZTY 
stre i awie Ć OLAS | win Szade usłysze adi -|czyla. że : silnego ruchu u- "FIO 
nie z którym cena soli białej z dniem |") Erwin Szade usłyszał na rad jood czyla, że z powodu silnego A CHCĄ NADAL UCHODZIĆ ZA 
t stycznia r. 1936 będzie wynosiła 32| biorniku „Sapelle”, na fali 41,5 m., te- | licznego o tej porze ma silne zaburze- ŻYDÓW 


grosze za 1 klg. 

Rozporządzenie zezwala sprzedaw- 
com soli, z wyjątkiem hurtowników, 
za których pośrednictwem przedsię- 
biorstwo „Polski Monopol Solny" 
wprowadza sól do obrotu, sprzedawać 


|legraficzne znaki 5. O. S. z sowieckie- 
| go statku „Łozowskij”, a po pewnym 
czasie rozpaczliwe wezwanie o pomoc 
w języku rosyjskim. 

| Wśród wycia syreny okrętowej 
padały urywane zdania radjotelegra- 
fistki okrętowej: „Mówi Ażeer R. T. 


. . . . . . | 
nie w odbiorze i thrudno jej będzie | 
kpi falę 41,5. m. 


obiecała zająć się zbadaniem rzeczy. 


W pół godziny po zawiadomieniu 
urzędu pocztowego w Mysłowicach u- 


| 


Na wszelki wypadek zwrócono się| 


Żydowski „Nowy Dziennik“ dono- 
si o pewnym „skandalu“ w żydow- 


do stacji radjowej w Gliwicach i ta skiej gminie wyznaniowej. gdzie przy 


obrzezamiu żydowskiego dziecka asy- 
stował wychrzta. Otóż było to tak: 
W listopadzie br. w pewnym domu 


sól biala w okresie od 1 do 5 stycznia|ą ;: 3 ; ; ? > ) x s I ; 
be a ! Teu badaus A|5, (7) — Jeszcze pół godziny możemy | słyszano następujące zdanie radjote- | żydowskim w Krakowie odbyła się 
r. 1936, jako okresie przejściowym. po i E a REE sesta- |doczafiwiki sow eakad. AARIN sia R IEF * 
enie W oeranicach do 36 ery za A kle pracować, póki maszyny nie przesta-,iegra istki sowieckiego statku: „.„Na- czysto religijna uroczystość obrzeza- 

z S j Edi dy] 5'|ną działać. — Czy mas nie słyszycie? |sze wezwania zostały usłyszane przez |nia noworodka. Wśród gości znalazł 


Z Pomorza 


— Toruń. Poniósł śmierć od kuli 
wartownika. Na lotnisku 4-go pułku 
lotniczego wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Wartownik Edmund Zaszkow- 
ski z 7 komp. 63 p. p.. patrolujący w 


— Jeżeli nas nie słyszycie, dajcie nam 
znać, a my będziemy nadawać pow- 
tórnie. — Nie dajcie nam umrzeć . 
Poza temi zdaniami, radjotelegra- 
fistka, by pozostać stale na fali, poda- 
wała kolejno liczby, czytała urywki 
z książek oraz podawała szczegóły o 
statku i jego pasażerach. jak również 


jakiegoś Polaka, Bóg niech mu zapła- 
ci, teraz już nie umrzemy . Od chwi- 
li nawiązania kontaktu zesstacjami 
radjowemi ustały alarmujące wołania 
statku o pomoc. 

Polskie 


W kilka godzin 


później 


Radjo w swym komunikacie praso- | 


wym podało wiadomość, że Moskwa 
dopiero przed chwilą dowiedziała się 


się świeży meches, który fakt opusz- 
czenia żydostwa zataił, a ina 
dziecka w zupełnej nieświadomości 
powierzyła mu pewną godność przy 
rytuale, którą ten ze spokojem przy” 
jal, asystująe przy obrzędzie w talesie 
na szyi. O tem, że był to wychrzta, 
dowiedziano się w parę tygodni póź- 
niej. 


pobliżu magazynów amunicyjnych, | szerokość geograficzną i położenie ziała 
postrzelił z karabinu Edmunda Ka-|statku. Szczegóły te częściowo były |o katastrofie parowca sowieckiego Można sobie wyobrazić rozpacz 
znowskiego, bez zajęcia, zam. w Toru-|niezrozumiałe ze względu na to, że|.„Łozowskij”, który 10 grudnia br. o- rodziny oraz konsternację w urzę- 


niu. Kaznowski bezpośrednio po wy- 
padku został przewieziony wojskową 
karetką pogotowia do szpitala okrę- 
gowego w Toruniu, gdzie wkrótce 
zmarł. Władze wojskowe prowadzą w 
tej sprawie dochodzenie. 


— Lubawa. 70-lecie Kółka Rolni- 
czego P. T. R. w Lubawie. — Nie- 
zawsze uroczystości czy jubileusze 
urządzane z wielką pompą i okazałoś- 
cią przemawiają tak do duszy czło- 
wieka, jak skromny jubileusz mrów- 
czej pracy szarych ludzi. 

Jedną z takich uroczystości noszą- 
cych wybitną cechę jubileuszu szare- 
go człowieka, naszego wieśniaka po- 
morskiego, odbyła się w dniu 29-go 
grudnia 1935 r. w Lubawie. Był to 
obchód siedemdziesięcioletniej nie- 
przerwanej pracy Kółka Rolniczego 
P. T. R. w Lubawie. 


Jubileusz rozpoczął się uroczyste- | pługa. ski) i w Czystem (pow. chojnicki). odcięty jest niejako od Świata 
mi Nieszporami w kościele parafjal- | GŁOS WĄBRZESKI jest gazetą 
nym. Po nieszporach uczestnicy ob- Świecie. — 100 nowych osad. — — Starogard. „On kupuje u żyda'. | dla wszystkich stanów i warstw | 
chodu w liczbie przeszło 200 osób ze-| W bieżącym roku na obszarze powia- | Nieznani młodzieńcy przywiezsali na | Zamawiać już można u listo- i 


brali się na sali Hotelu pod Orłem, 


były wypowiadane w trudnym do 
zrozumienia djalekcie. 

Pod wrażeniem tej tragedji zmaj- 
dująca się przy aparacie Genowefa 
Kamieńska, żona asystenta pocztowe- 
go w Mysłowicach, celem powiado- 
mienia stacyj radjonadawczych o ka- 
tastrofie. 

Ponieważ stacja radjowa w Ka- 
towicach nie posiada odbiornika krót- 


siadł na mieliźnie około wyspy Sa- 
chalin. 

Wynika z tego, że parowiec „Ło- 
zowskij” przez 12 dni daremnie wzy- 
wał pomocy i dopiero dzięki temu, 
że sygnały usłyszał polski uczeń gim- 
nazjalny. oddalony w linji powietrz- 
nej o 8000 km., władze sowieckie mo- 
gły przystąpić do wydobycia statku 
|z opresji. 


po dłuższem przemówieniu wręczył 
dyplomy 8 członkom pracującym w 
| Kółku więcej aniżeli 25 lat. 
kończenie w podniosłym nastroju od- 
śpiewano „Boże coś Polskę”. 
Siedemdziesiąt lat wiernej pracy. 
wysiłek gospodarczy trzech pokoleń 
został zamknięty skromną lecz pod- 
niosłą uroczystością. Było to święto 
prawdziwego szarego człowieka od 


Urząd 


tu świeckiego przeprowadził 


Na za- | 


wykazały, że zabitym jest Teodor Le- 
wandowski, lat 29 zam. w Przechowie; 
w pow. świeckim, a zbiegłymi są Aloj- 
zy Koncz i Bronisław Kośliński z Prze- 
chowa. 


— Kartuzy. Osobiste. — W Kar- 
tuzach zamieszkał na stałe jako eme- 
ryt ks. radca Wilkans, dawniejszy 
proboszcz w Łopatkach (pow. wąbrze- 


plecach osobom, kupującym u żydów 


„dzie, gdyż nie może chyba figurować 
w dokumencie nazwisko osoby, która 
|wedle przepisów religji nie mogła 
funkcji odnośnej spełniać. 

Przed kilku zaledwie dniami pe- 
wien żyd wychrzcił się w: dzień sobot- 
ni. Gdy znajomi przyszli do niego, 
aby dowiedzieć się, czy naprawdę ów 
żyd został chrześcijaninem dziecko 
zawołało do ojca: „Czego ci żydzi tu- 
taj szukają“. 

W związku z tem prasa żydowska 


łów, — 


noszy i na poczcie. 


| domaga się ujawnienia „listy wychrz-* 


nm 


gdzie odbyło się uroczyste posiedze- | Ziemski parcełację w czterech ma- kartki z napisami: „On kupuje u ży-| zamuew | 
nie. Zarząd Kółka zdał sprawozdanie | jątkach, w tem na trzech będących | da” i innemi. Pewna kobiecina pla- 


z 70-letniej działalności, omawiając 
jego pracę z roku na rok, z jednego 
dziesięciolecia na drugie. Kółko Rol- 
nicze w Lubawie zostało założone dn. 
22. 8. 1865 r. Jest to więc drugie z 
kolei co do starszeństwa Kółko na Po- 
morzu, pracujące sprawnie dotych- 


własnością właścicieli Niemców i na 
jednej domenie państwowej. Ogółem 
utworzono 100 nowych osad. 


— świecie. Zastrzelony kłusownik. 
Dnia 29 grudnia w godz. popołudnio- 
wych w pobliżu miejscowości Wyrwa- 


kat po całym Starogardzie ku niema- 
łej uciesze gawiedzi. Niewątpliwie 
już więcej nie wstąpi do żyda po za- 
| kupy. 

| Dziwić się naprawdę należy, że są 
| jeszcze tacy ludzie, którzy grosz swój 
| zanoszą do żyda, największego swego 


Kaqacik radjowy 


PIĄTEK, dnia 3 stycznia. 

6,30 Kolenda. Pobudka do gimnastyki. Gimnastyka. 
6.50 Koncert poranny. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Mu- 
zyka. 7,50 Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
7,55 Parę informacyj. — 11,57 Sygnał czasu. Hejnał. 
Dziennik południowy. 1245 Koncert kameralny. 13,00 
Arje i pieśni. 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 


A. Pierwszem bowiem jest Kółko | miyn, Plewno w pow. świeckim rolnik | wroga. 15,35 Muzyka lekka (płyty. — 1545 Wiad. o eksporcie 
Piasecznie wę tczewskiego zało- Karol Herman z Biechówka napotkał polskim. 15,20 Przegląd giełdowy. 15,30 L. van Beetho- 
żone w 1862 r. trzech nieznanych mu osobników. z Aa Kartuzy. Bezczelny żebrak. — ven — Sonata A-dur. 16,00 Pogadanka dla chorych — | 


Po sprawozdaniu Zarządu z dzia- 
łalności Kółka przemawiali goście i 
to pp.: Starosta Tomczyński, jako 
przedstawiciel władz rządowych, Na- 
czelnik Makowski imieniem Izby Rol- 
niczej, Dr. Zakrzewski imieniem Cen- 
trali P. T. R. w Toruniu i 12 innych 
władz i organizacyj 


społecznych. W końcu p. Senator Se- 


rożyński, prezes powiatowy P. T. R.| zbiegli. Przeprowadzone dochodzenia | się nie cieszył wolnością, gdyż wkrót- |syka taneczna. 


których jeden miał na sobie wypełnio- 
ny plecak. Hermann podejrzewając, 
że są to kłusownicy wezwał ich do za- 


trzymania się, na co ci nie zareagowa- | 


li a jeden z nich wydobył browning z 
zamiarem strzału do Hermanna. Her- 


mann jednak strzelił pierwszy z fuzji | 


do owego osobnika, zabijając go na 
miejscu. Pozostali dwaj nieznajomi 


Po Kartuzach włóczył się przed świę- 
|tami pewien pijany żebrak, niejaki 
| Tomiak, odwiedzając składy, zwłasz- 
cza przy Rynku, prosząc o jałmużnę. 
Chodził on po kilka razy do jednego 
i tego samego składu, a gdy mu od- 
mówiono powtórnej jałmużny, nawy- 
| myślał i wyzywał w najgorszy spo- 
sób ofiarodawcę. Jednakowoż długo 


16.15 Koncert ze Lwowa. 16,45% W klubie uliczników (dla 
dzieci). 1745 Minuta "poezji. 
17,50 Poradnik sportowy. 18.00 Kwintet smyczkowy. 
1850 Archiwum miejskie w Toruniu (odczyt). 18,45 
Utwory skrzypcowe W. Paganini'ego (płyty). 19,00 Po- 
gadanka społeczna. 19,05 Wiadomości gospodarcze z Po- 
19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19.10 Zapo- 
wiedź programu na dzień nast. 19,20 Koncert reklamo- 
wy. 19.35 Wiadomości sportowe z Pomorza. 19.40 Wiad. 
sportowe ogólne. 19,50 Biuro Studjów rozmawia ze słu- 
| chaczami. 20,60 Koncert symfoniczny. 20,50 Dziennik 
wieczorny i Obrazki z Polski współczesnej. 22,30 Mu- 


17,20 Recital śpiewaczy. 


morza. 


a 


PORZ 


Nr. 1 


Kącik Z. $. 


| to) 
KUJEMY ŁAŃCUCH. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią umieszczo- 
ną w Nr. 151 „Głosu Wąbrzeskiego* z ub. r. 
zawiadamiamy wszystkich P. T.  Uczestni- 
ków kucia łańcucha, że kucie łańcucha za- 
kończyliśmy z dniem 51 grudnia 1935 roku. 
Obecnie zwracamy się do wszystkich P. T. 
Uczestników i łaskawe złożenie deklarowa- 
nych ogniw w Redakcji „Głosu Wąbrzeskie- 
go” do dnia 15 stycznia 1956 r.. gdyż musi- 
my podać do publicznej wiadomości wynik 
akeji łańcuchowej jak i zużycia 
uzyskanych kwot. Nie wątpimy, że wszyscy 


sposób 


P. T. Uczestnicy zechcą rychłem złożeniem 
ogniw dopomóc nam w tej 
akcji. 


zakończeniu 


Za Zarząd Oddziału Pow. Z. S. 
(—) Mgr. Cwinarowicz, wicepr. powiatowy 
(—) Alfons Szczuka. sekr. powiatowy 


"FATRY 
Wezwany przez p. wójta Krużyckiego z Ostrowa 
składam 3— zł i proszę o dalsze kucie łańcucha na 
Z. 5. p. Pniewskiego Felicjana, p. Faleńskiego Jana — 
kierownika szkoły powsz. i p. Stypułę Stanisława — 
leśniczego ze Skępska. 
Paweł Szymański, Skępsk. 
* 
Jaranowskiego, składam na 
Z. S. 1 zł i wzywam do dalszego kucia łańcucha pp.: 
Władysława Jaranowskiego i Stanisława 
skiego z Osieczka, 
Wiktor Piotrowski — 
* 
Wezwany przez p. Jonasa skladam na Z. S. t zł 
J. Ewertowski. 


Wezwany przez p. 
Rozwadow- 


Osieczek. 


Da 

P. bud. Makowski Wacława 
Dzilińskiego składa na cele 
* 


Bożejewicza z Sokoligóry, 


wezwany przez p. 
r AMON NL 


Wezwany 
składam na Z. S. I zł i proszę o dalsze kucie łańcucha 
pp.: Józefa Chmielewskiego i Feliksa Dąbkowskiego z 
Wąbrzeźna, 


przez p. B, 


Czesław Kisielewski Wąbrzeźno. 
* 

Wezwany przez p. A. Muzalewskiego z Czapel, 
składam na Z. S. 1,50 zł i proszę o dalsze kucie łań- 
cuch p. Albina Nierzwickiego, kier. poczty z Plużnicy. 

Jan Sawiński — Płużnica. 
* 

Wezwany Rozwadowskiego, składam na 
Z. S. 2 zł i proszę o dalsze prowadzenie akcji p. Jana 
Ciesielskiego z Ryńska, 


przez p. 


Alojzy Reihbron, Ryńsk. 

* 
Wezwany Za-Radowisk, 
składam na cele kult. - 
wam o dalsze kucie silnego łańcucha brać kolejarską 
PP+ Pelikana Józefa, Błeszczyńskiego Józefa, Anto- 
chewicza Pawła i Zarębskiego Anastazego z Główne- 
go Dworca oraz Jarzyńskiego Władysława z Plywa- 
czewa i Łazarskiego Antoniego z Zielenia. 

Józef Mątewski Wałyczyk. 


przez Fr. Łazarskiego z 
oświatowe Z. 5. 2,— zł, i wzy- 


p W Z A 


| 
E 


„GŁOS WABRZESK T" 


D p p 


„TYŚ NAM OCZAROWAŁA DZIECKO“. 


Ofiara zabobonu 


Wąbrzeźno, czwartek. 

Ostatnio zmarła 4-letnia córeczka Marjanny 
Trawczyńskiej, zamieszkałej na „luksusie“ — 
Śmierć nastąpiła wskutek zapalenia płuc. — 

Rodzina Trawczyńskich jednak utrzymywa- 
ła, że śmierć dziecka nastąpiła przez „oczaro- 
wanie", O rzucenie „uroku“ na dziecko podej- 
rzewano zamieszkałą również na luksusie starą 
Kościelłską. 

Rzucenie „uroku“ miało nastąpić jeszcze w 
październiku, gdy Kościelska pogłaskała dziew- 
czynkę po główce. 

Kościelską, jako domniemaną sprawczynię 
nieszczęścia poczęła rodzina Trawczyńskich 
nienawidzieć i odgrażać się, wyzywając ją przy- 


KRONIK 


raam a 
wschód| zachód 


2 styczeń Cc. Makarego 7,450 15,35 
3 a” P: Genowefy | 7,44 | 15,37 
4 > S. Tytusa 7,44 | 15,36 


POWITANIE NOWEGO ROKU. 


Wieczór Sylwestrowy miał niezwykle, da- 
wno nienotowany spokojny przebieg. Nowego 
Roku nie wiłano tak hucznia jak w innych la- 
tach. — 


Wieczorem w kościele parafjalnym odpra- 
wione zostały solenne Nieszpory, które odprawił 
ks, Bigus a ks. Grzechowski wygłosił piękne ka- 
zanie. Licznie zebrani w kościele wizrni dzię- 
kowali Najwyższemu za otrzymane łaski w sta- 
rym roku, prosząc równocześnie o błogosławień- 
stwo w Nowym Roku. 

Nadejście Nowego Roku — 1936 zwiastowa- 
ły dzwony kościelne i ryk syreny z młyna pa- 
rowe$go. — 

W lokalach restauracyjnych u pp. Błaszkow- 
skiego, Szymańskiego oraz na zabawie Młodych 


CARVE XAN — ZRAKWYEPOYKECY EN 


* 

Żawezwany przez p. Studzińskiego z Król. Nowej- 
wsi składam na Z. S. 1,50 zł i wzywam do dalszego 
Jana Maliszewskiego, rządcę maj. 

isbrandt — Ostrowo. 


kucia łańcucha p. 
Orłowo. 


tem od „czarownicy”! | 

W ub. poniedziałek, kiedy Kościelska zdą- | 
żała do pompy po wodę, napadła na staruszkę 
rodzina Trawczyńskich, pobili ją bardzo mocno, 
przyczem krzyczeli „tyś zaczarowała nasze 
dziecko". Zaciągnęli staruszkę do dziecka aby 
„odczyniła rzucony urok", co oczywiście nie 
mogła uczynić. 

Silnie pobitą Kościelską zaopiekowali się 
sąsiedzi i wezwali policję, która zajście zlikwi- 
dowała. 

Zajście całe świadczy, że jeszcze rozpo- 
wszechniona są zabobony. Widać, że ciemnoty 
tak łatwo nie można zwalczyć, skoro zachodzą 
podobne wypadki. 


|Handlowców (u p. Klimka) zgromadzeni goście 


bawili się ochoczo. — Oczywiście ostatni Sylw >- 
ster nie przyniósł restauratorum spodziewanego 
obrotu. 


„mee — 


Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie. Po- 
goda jak na styczeń, była niezwykła. Przypo- 
minała raczej końcowe dni marca a nie zimę, 
gdyż było bardzo ciepło 


W DNIU NOWEGO ROKU. 
W dniu Nowego Roku przed godziną 12 


zaczęli napływać przedstawiciele władz, u-! 
rzędów, organizacyj społecznych i obywatel- 


stwa do sali Rady Powiatowej, by złożyć 
życzenia noworoczne dla Pana Prezydenta i 
Rządu Rzeczypospolitej. O godzinie 2-tej 
przybył na salę Pan Wicestarosta Powiato- 
wy Mgr. Cwinarowicz, który przyjmował 
życzenia w zastępstwie Pan Starosty Powia- 
towego Kalksteina, bawiącego urlopie. 
Do zebranych wygłosił Pan Wicestarosta, 
przemówienie, w którem zobrazował doro- 
bek nasz oraz ważniejsze wydarzenia w 
ubiegłym roku. W przyszłym roku, mówił 
Pan Wicestarosta, powinniśmy pracować 
owiani wiarą w lepszą i jaśniejszą przysz- 
łość, dla dobra wspólnego, jakiem jest wła- 
sne państwo. Cały Naród winien poprzeć 
wysiłki Rządu. zmierzające do usunięcia 
tych miedomagań naszego życia zbiorowego, 
które dzisiaj nas trapią. W zgodnej i harmo- 
nijnej pracy całego Narodu z Rządem jest 
|gwarancja lepszego jutra oraz poczucie do- 
brze spełnionych obowiązków 
stwa i przyszłych pokoleń. 
Skolei 


na 


wobec Pań- 


przemówił burmistrz m. 


Wą- 


Br. 5 


Baczność - Rezerwiści 
miasta Wąbrzeżna 


W niedzielę 5 stycznia o godzinie 
12-tej — w świetlicy „Domu Społecz- 
nego“ (ul. Wolności) — odbędzie się 
organizacyjne zebranie koła lokalne- 
go Związku Rezerwistów na miasto 
Wąbrzeźno. 

Wszyscy rezerwiści — rozumieją- 
cy konieczność istnienia organizacji 
Z. R. — proszeni są o przybycie na 
powyższe zebranie. 


brzeźna p, Schwarz zapewniając. że społe- 
czeństwo miasta i powiatu pracować będrie 
z całym wysiłkiem — w myśl tych zasad, e 
których mówił p. wicestarosta. Następnie 
przedstawiciele, obecni nasali, składali na 
ręce Pana Wicestarosty noworoczne *życze- 
nia dla Pana Prezydenta i Rządu Rzeczype- 
spolitej, poczem wpisali się do specjalnej 
księgi. 


UWAGA! — JUż W SOBOTĘ WIECZOREK 
>" KARNAWAŁOWY P. W. K. 


Doroczne imprezy  urządzane przez 
Przysposobienie Kobiet do Obrony Kraju — 
mają swoją renomę. W roku bieżącym — 
wieczorek karnawałowy PWK, odbędzie się 
już w sobotę, 4 stycznia o godz. 20-tej w 
sali p. Klimka. 

Przygotowania są już daleko posunięte 

i z nich można wnioskować, że w sobotę 
każdy, kto przykędzie ma salę Dworu. Wą- 
brzeskiego — bawić się będzie przy dobrej 
muzyce do wczesnych godzin niedzieli. Ko- 
mitet przygotował szereg niespodzianek. 
O popularności imprezy PWK, — świad- 
dobitnie fakt, że zapowiedzieli na nią 
swój przyjazd goście z Torunia, Grudziądza, 
Brodnicy i innych miejscowości. 


czy 


KONCERT. 

Wydział Sokolic przy gnieździe Tow. Gimn. 
Sokół w Wąbrzeźnie urządza .w niedzielę, dnia 
5 stycznia 1936 t. o godz, 18-tej w sali p. St. 
Klimka „Dwór Wąbrzeski', koncert. przy. kawe» 
i ciastkach własnego bufetu, Odegrana będrie 
również Jasełka historyczna w dwóch odsłonach. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna, połączona 
z występem sokolic jak: taniec plastyczny i 
różne inne urozmaicenia, Podczas całej zabawy 


Damy Czytelnikom to, cośmy obiecali: 


Szan. Czytelnikom dodaliśmy do 
poprzedniego numeru Kalendarz 
ścienny zupełnie bezpłatnie. — 


Obiecaliśmy dodać również Kalen- 
darz książkowy „POMORZANIN“. — 
I ten kalendarz dodamy, lecz ze wzglę- 
du na nową taryfę pocztową i nowe 
rozporządzenie Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów wprowadzająca przepisy 
inne jak dotychczas obowiązywały, 
kalendarz „Pomorzanin* dodamy w 


STYCZNIU. 

O tem prosimy nie zapomnieć, ja! 
również prosimy ©  zaagitowanie 
wśród swoich znajomych i krewnych 
za naszem pismem, które przez życzli- 


| 
k NARAŻAJĄC CZYTELNIKA NA KO- 
iSZTA A NIERAZ NA POŚMIEWI- 


raj 


Nadchodzący Nowy Rok da nam 
rozwiązanie calego szeregu wypad- 
ków rozgrywających się na arenie 
nietylko europejskiej ale całego świa- 
ta. Każdy więc światły Obywatel wi- 
nien o tem wszystkiem bezwarunko- 
wo wiedzieć informowany przez ściśle 
przez nasze pismo. 


Przyznacie Szan. Czytelnicy, że 
niektóre gazety, chcąc zdobyć sobie 
ABONENTÓW POSŁUGUJĄ SIĘ — 
WIADOMOŚCIAMI FAŁSZYWEMI, 


| Taki wypadek zaszedł ostatnio na 


wość naszych Czytelników stać się terenie naszego powiatu. Rzecz zrozu- 


może wielką potęgą. 


miała, że CZYTELNICY WPROWA- 


DZENI W BŁĄD SĄ BARDZO ROZ- 
GORYCZENI. 


Dlatego należy unikać takich pism, 
które w zdobyciu abonenta, podają 
świadomie fałszywe wiadomości, de- 
zorjentujące ogół! 


Jak mogliście Szan. Czytelnicy za- 
uważyć, pismo nasze ZAWSZE PÓDA- 
JE WIADOMOŚCI PRAWDZIWE, 
SPRAWDZONE I TO CO PRZYRZE- 
KA, WYPEŁNIA. 


Prosimy więc nadal darzyć nas za- 
ułaniem tak, jak dotychczas i NIE- 
TYLKO SAM ABONOWAĆ ALE 
TAKŻE WERBOWAĆ NOWYCH A- 
BONENTÓW, biorąc uwagę, że 
PISMO NASZE JEST, BIORĄC POD 
UWAGĘ OBJĘTOŚĆ KAŻDEGO NU- 


MERU, NAJTAŃSZEM PISMEM W 
POLSCE! 


Jesteśmy przekonani, że w nadcho- 
dzącym roku 1936 dzięki wysiłkom na- 
szych Abonentów i Przyjaciół pismo 
nasze uzyska przynajmniej jeszcze 
raz tyle nowych abonentów, co w roku 
1935. — 

Przedpłatę na nowy kwartał można 
odnowić w każdym urzędzie Poczto- 
wym wzgl. u listonosza DO 10 STY- 
CZNIA. — 


Poniższe dwa kwity prosimy zużyć 
w ten sposób, że jeden z kwitów nale- 
ży samemu wypełnić i oddać listono- 
szowi a drugi kwit prosimy. oddać są- 
siadowi takiemu co naszego pisma je- 
szcze nie abonuje! 


KWIT NA ZAMÓWIENIE GAZETY 


Zamawiam w Urzędzie Pocztowym: 


Tytuł gazety | A | Czas przedpłaty | Abon. 


Głos Wąbrzeski | wąbrzeźno | 


Styczeń 


Oprocent. 
i manipul. 


0,79 


Gazetę proszę mi regularnie doręczać do domu, 


dokładny adres zamawiającego 


POKWITOWANIE 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy : 


podpis i pieczęć Urzędu 


KWIT NA ZAM 


ÓWIENIE GAZETY 


Zamawiam w Urzędzie Pocztowym: 


Tytuł gazety 


wydania 


Głos Wąbrzeski | Wabrzeżno 


Czas przedpłaty | Abon. 


Oprocent. 
i manipul, 


Styczeń, Luty 
i Marzec 


Gazetę proszę mi regularnie doręczać do demu. 


"dokładny adres zamawiającego 


a 


POKWITOWANIE 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy : 
EWC TROPIC Z AOAUE 5 ZBBA pozio oc ZOO ono 1936 


s Roi ASO 


podpis i pieczęć Urzędu 


zakąski zimne 


będą sokolic 


i gorące, a 


p ydaw ały 


Haks, 


z gościom 


jako specjalność sałatki róż 


norakie po wyjątkowo kryzysow ych cenach, 


Czysty zysk przeznacza się na urządzenie świet- 


ya można odebrać 


licy dla sokolic 


u p. W. Wietrzyńskiej. 


KOŁO SZYBOWCOWE. 


Dowiadujemy się, że w najbliższych 


zostanie utworzone wz 


Koło szybowcowe 


W JAKICH FIRMACH KUPOWAĆ? 
Członkowie L. O. P. P. 


ko te firmy, które na drzwiach do sklepu posia- 


winni popierać tyl- 
dają tabliczkę z Firma jest członkiem 
LOPP." 
m 
źapisy 


Koła LOPP. 


napisem: 


na członków przyjmują wszystkie 


yraz Sekretarjat Obwodu Powiato- 


„GŁOS WĄ 


Na zakończenie tego miłego wieczoru zabrał 
głos kierownik szkoły, dziękując licznie zebra- 
zebranym 


Widz. 


nym widzom za przybycie, życząc 


Wesołych i zdrowych świąt 


ZEBRANIE PROPAGANDOWE. 
KSIĄŻKI. — W poniedziałek 6-tego bm. 
(święto Trzech Króli) o godz. 5-tej odbędzie się 
w sali p. Deutschmanna zebrane propagandowe 
na które przybędzie red. Wachowiak z Wąb- 
rzeźna i wygłosi referat na temat: „Co powinien 
czytać rolnik”, oraz złoży cały szereg wyjaśnień. 
Na powyższe zebranie powinien przybyć 
każdy mieszkaniec Książek i 


Golab 


HALLO, HALLO!.. TU GOLUB, 


okolicy. 


rr rrr Pan rec or prag 

wego W ąbrzeźno. a świątecznego. Wiec kozi ALA) COF z 1popiok 
CO WYŚI | A pe) Złota niedziela kupcom naszym nie przyniosła 
ŚWIETLA KINO SŁOŃCE? 1dzwyczajnego żniwa. Nawet u fryzjerów świeciły 
Dziś sensacyjny program dotychczas nieby- | zakłady pustkami. Tylko u rzeźników i piekarzy wik. 
wała arcywesoła, arcykapitalna farsa w Kinie Po widać kupujących. Jakiś dowcipny kiedyś 
Dźwiękowym „Słońce otóż dawno oczeki- | j mEn A eg OE: z: zek MIRES, 
wan; Visie Baran jako KAPITAN KORKO: | świątecznym mamekże, 4 który: ta (dosyć Bada 
RAN. Ponadto na scenie ukaże się po raz pier- narobił, w poniedziałek po południu o godz, 2-ej 
wszy w Wąbrzeźnie człowiek o 100-tu twarzach, rze a Sw wstąpił. do ‘Hotela Con- 
który święcił swe triumfy w całej Polsce i za- | nahożnym spic ho; Ma: sję” wóz pra 

śranicą Juljusz Juljanowski, bezkonkurencyjny | biednymi i hojnie obdarzył ich podarkami 
komik, mimik, o którym cała prasa wyraża się | Wieczór wigilijny spędziłem przy rodzinnym ko- 
z zadowoleniem. Dyr. Kina udało się go sprowa czyz” spożyłem "tradycyjne XRZDIA,. WYSYJOWANĄ R 
1aszych stawkach, dzięki staraniom dzielnego naszego 


dzić na kilka gościnny ch występów A więc | burmistrza letnią porą oczyszczonych. O pólnocy 
spiesz do kina Słońce, gdyż takiego programu poszliśmy na Pasterkę do  Dobrzynia,  Malowniczy 
4 u h SCl > i > a. p i 
jeszcz dotychczas niebyło. Salwy śmiechu! | kościółek A był wiernymi, U nas w Golu- 
: m biu pasterka odbyła się rano o godz. 6,30 które 
Pozatem Juljanowski występuje po przedsta- |; , , A ROR 
, ks. proboszcz wygłosił treściwe i piękne kazanie. 
wieniu kinowem w lokalu restąuracyjnym pod Pierwsze święto upłynęło pod znakiem błogiego, 
Orłem”. świętego spokoju. Dzień był mroźny. Dlatego też ma- 
jlo tylka ludzi wyszło na przechadzkę. A warto 
c |pójść np. do pobliskiego lasku i podziwiać piękno, w 
które przecudnie pan Mróz ubrał drzewa i krzaczki. 
À 3 a t | Gałęzie i gałązeczki uginały się pod ciężarem błysz- 
WIELKI OBCHOD GWIAZDKOWY. czącego śniegu. Pola i góry okryte były białym 
WAŁYCZ. Z inicjatywy Koła Opieki Rodzi- |łunem. Tu i ówdzie ochoczo saneczkowału się groma- 
Szkole Powszechnej w Wałyczu, | da dzieci czerwonemi jak gwiazdkowe jabłuszka 


cielskiej przy 
dt 


odbędzie się w niedzielę, dnia 5 stycznia br. w 


; czajem spędził święto wśród swoich u siebie, lub 
ks Niadoialal 5 > ad ; 2) Wiel. x i 
sali p. Niedzielskiego Główny Dworzec Wiel- | swoich najbliższych, dzieląc się opłatkiem i śpiewając 
ki Obchód Gwiazdkowy, na program którego | stare, pełne romantyzmu i cze ku Dzieciątku Jezus, 
5 . PoR: olskie kole 4 szę > świę viszi í 

złożą się: 1) koləndy i deklamacje dzieci, 2) | p°! kie k SÉ Wszędzie święta cisza. Ni hałasu 

3 © É i restauracjach, ni dancingów w lokalach. 
„Nasza Szopka” (przedstawienie w trzech od- w 3 g ; 

ieczorem raźniej cokolwiek zrobiło się na 


słonach), 3) „Noc Wigilijna" (obrazek sceniczny), | 
4) „Mikołaj Święty — niesie prezenty” (obrazek 
sceniczny), 5) Występ Heroda. 


neczna z pocztą abisyńską — aukcją amerykań- | u p. 
ską itd. Początek o godz. 18-tej. 


no - oświatowe szkoły w Wałyczu. wspaniały. że Kółko Muzyczne tak znakomicie się wy- 
Szanownych czytelników „Głosu Wąbrzeskie- wiąże ze swego trudnego zadania, tego się nie 

go“ oraz okolicznych obywateli o łaskawe po- ERICA MOR żeby już nic nie było do SA 
+ : tykowania do tego zresztą nie czuję się powoła- 

parcie prosi Zarząd Koła. | ; A 

f P a nym — choć może flet byłby się bardzo przydał, 


urządziła szkoła tutejsza na sali p. Jaranowskie- 


go Wieczorek W igilijny. Najpierw dzieci klasy pisało, choć zwykle chętnie wszelkie imprezy kultu- 

5 i 6-tej odśpiewały na 2 głosy kilka kolend, | ralne popiera. — ...?... — Szkoda! 

następnie wygłaszały wierszyki i odegrały obra- Okres Świąteczny dla niektórych niestety przy- 
niósł smutek i żałobę, W piątek — trzecie święto — 


zek sceniczny Jasełka pt. „W Betlejem”. 


Uroczyście przybyli też trzej Królowie, pocztowego — Śp. Antoniego Lewandowskiego z 
składając hołd Jezusowi w  szopce. Również | |ubia, który zmarł tam w szpitalu, Przeżył on swoją 
przybył i żydek do żłóbka, żalił się, że król taki | małżonkę o jeden rok. 

W dniu tym zmarła w Galczewie śp. Fryda Go- 


ubogi! Więc nie mógł uwierzyć i został przez 


Po przedstawieniu odbędzie się zabawa ta- | oju 


wą 


Czysty zysk przeznacza się na cele kultural- 


SZKOLNY WIECZOREK WIGILIJNY. | 
OSIECZEK. W niedzielę, dnia 22. 12. ub. r. 


cert 


Scy 


| policzkami 


w 
Fr. 
torskie Ochotniczej Straży 


by muzyce nadać jakąś jeszcze inną barwę 
li dzielnie 
p: 


|) 


poważni goście. 


odbył się w 


golin, bawiąca tam 


+ocieniakowie, 
Obywatelstwo Golubia nie bardzo do- 


cach. Całemi sznurami około godz. 8 z Dobrzynia 
Golubia ludzie ciągnęli do kina Braci Klimków. 
była przepełniona. Myślałem, że balkon się zarwie. 


Drugie święto przyniosło odwilż i ożywienie ru- 


naszem miasteczku. Nad 


Jabłońskiego w 


Pożarnej z Lisewa z 


taneczną. 
Koncert 


wieczorny w Hotelu Centralnym 


naczelnik sądu z małżonką, państwo Rajkow- 


ks. 


Goebel z Ostrowitego i 


Nikt nie opuszczał domu, lecz starym zwy- 


wieczorem odbyło się 
Lisewie przedstawienie ama- 
zaba- 


ale gra- 


i dobrze. Obecnością swoją zaszczycili kon- 


Toruniu pogrzeb listonosza - ekspedjenta 


w gościnie u państwa Grzemskich 


pasterza wypędzony. Zjawiły się również i Kra- 
kowianki, które przy żłóbku odtańczyły — Kra- 
kowiaka. Ile to radości promieniało z każdej 
twarzy, tak amatorów jak i licznych widzów. 
Wreszcie przyszedł aniół á dzieli się opłatkiem 


rzekomo zatruta szkodliwem jakiemś jedzeniem. W 


sobotę przeprowadzono na miejscu sekcję zwłok, która 


jako przyczynę Śmierci stwierdziła jednakże zapale- 
nie ślepej kiszki. 
W sobotę przed południem pożegnał się z tym 


światem po dłuższej chorobie właściciel drogerji pod 


z dziatwą szkolną. 


OBWIESZCZENIE 

Zgodnie z $ 9 rozp. Spraw Wewn. i Min. 
Spraw Wojskowych z dnia 19. 10. 1929 r. o obo- 
wiązku dostarczenia środków przewozowych na 
rzecz wojska w czasie pokoju, wozów z zaprzę- 
giem zwierzęcym, zwierząt z uprzęża pociągową 
oraz zwierząt wierzchowych i jucznych z spę- 
dem (Dz. U. R. P. Nr. 82. poz. 613) Zarząd Miej- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w roku 1936 zobowiązani są dostarczyć środ- 
ki przewozowe na rzecz wojska w czasie poko- 
ju niżej wymienieni właściciele: 

1) Budniewski Jan Il; 2) Browar Kunter- 
sztyn; 3) Browar Pomorski; 4) Chojnacki Fran- 
ciszek; 5) Chorzempa Wawrzyniec; 6) Chwiał- 
kowski Stanisław; 7) Chojnacki Ignacy; 8) Czą- 
stkowski Moszek; 9) Dudziak Walenty; 10) Dą- 
browski Feliks; 11) Engelmann Wilhelm; 12) Flis 
Antoni; 13) Freude Piotr; 14) Gebert Emil; 15) 
Gogolin Karol; 16) Gaszyński Zygmunt; 17) 
Grzeszewski Leon; 18) Grapentim Ida; 19) Gó- 
recki Zygmunt; 20) Hoffmann Jan; 21) Hajden 
Emil; 22) Hostmann August; 23) Jaranowski 
Anastazy; 24) Jezierski Mieczysław; 25) Jan- 
kowski Teofil; 26) Kuca Stanisław; 27) Koehler 
Emil; 28) Korthals Edward; 29) Kuca Franci- 
szek; 30) Klemphan Michał; 31) Kozpke Ferdy- 
nand; 32) Klimek Bernard; 33) Korthals Marta; 
34) Ledwochowski Konrad; 35) Łukeiwski Sta- 
nisław; 36) Lange Fryderyk; 37) Lesiński Ana- 
stazy; 38) Marciniak Antoni; 39) Manikowski 
Łucjan; 40) Markuszewski Wojciech; 41) Mali- 
nowski Andrzej; 42) Müller Fryderyk; 43) Me- 
derska Kazimiera; 44) Młyn Parowy; 45) Mar- 
szałek Jakób; 46) Maguda Andrzej; 47) Malzahn 
Augusta; 48) Melerowski Franciszek; 49) Me- 
derski Bronisław; 50) Nitz Reinhold; 51) Obst 
Wiktor; 52) Piela Michał; 53) Potorski Franci- 


Orłem 


anene AA AA 


POZEEEERE SE ER REZERWA 


w Golubiu, śp. Henryk Antoszkiewicz, 


szek; 54) Piotrowska Antonina; 55) Putynkowski 
Franciszek; 56) Piskor Adam; 57) Piesowicz Sta- 
59) Pytkowska 


nisław; 58) Potorski M. i Ks.; 
60) Pszczółkowski Józef. 


Nadmienia się, że w roku następnym po- 
wołani zostaną inni właściciele do dostarczenia 
środków przewozowych na rzecz wojska w cza- 


sie pokoju. 


O czasie, rodzaju i obowiązku dostarczenia 
środka przewozowego, każdy właściciel zostanie 


prze- | 


BRZESKI 


jywszy lat 64, pozost w smutku pogrążoną żźo- 


awiając 
ne. Zmarły był spokojnym i wszędzie lubianym oby- 
watelem i zawsze stał ma straży polskości. 

[6 gnan starego witaniu nowego roku — 
następnym i Dosiego Rokt rre rr rrr 

Z KONCERTU! 

W drugie świt sieczorem odbył się zapowiedzia- 
ny koncert kólka Muzycz: Halki. Na program 
instrumental r ? n» południe i wieczór 
w Wiedniu wertur iszek Suppe); Jeux 
de Polo Oskar Fetras); ln 
venta tempor ` (H. L. Blanken- 
burg Marsz flor k Juljusz Fucik (Uwertura 
do opery Nab zor J. Verdi); W świątyni mi- 
łości inter gra Ludwik Siede; Marsz 
lotników Er t bach i Suite Ballet Francis 
Poppy: 

Halka” odśpiewała: Gaude Mater Polonia 
Gorczyński: Na straży polskiego morza Feliks No- 
wowiejsk Niema Kaszub bez Polonji a bez Kaszub 
Polski egoż sameg tora; Młynarka L. Pa- 
liard; Niejeden nam prawi Moniuszko; Pieśń żoł- 
nierska (Co tam marzyć o kochaniu - St Duniec- 
kiego i Przyjdź walczyk z towarzyszeniem forte- 
pianu — słowa muzyka St Łukasiewicza. Podajemy 
to dokładnie na życzenie ponieważ programów kon- 
certowych nie rozdawano. 

Z życzliwej krytyki, zwracamy uwagę na to, że 
wymowa śpiewaków nie zawsze była wyraźna, tak że 
czestokrość udytorjum zrozumieć nie mogło słów pio- 
senek. Niemiłe też wrażenie robilo także to, że jed- 
nostki + spóźniały. Przy wykonaniu programu im- 
strumentalnego miejscami odczuwać dawał brak 
wykończonego cieniowania. 

Niechaj krytyka ta pobudzi Kółko Muzyczne 
i „Halke do dalszej owocnej pracy i zachęci do dą- 
żenia ku większej jeszcze doskonałości, bo całość pod 
każdym względem wypadla nadspodziewanie  wspa- 


niale. Liczne oklaski publiczności spowodowały na- 


szych amatorów do kilkakrotnego bisowania. Szcze- 
gólnie się podobały Młynarka, Niema Kaszub bez Po- 
lonji i Matulu kochana. Sala była dobrze ogrzana 1 


ślicznie przybrana w zieleń. To też wszyscy z pełnem 


zadowoleniem przyjęłi tę miłą zwiazdkową strawę du- 


chowa, wyrażając swe szczere uznanie naszym ama- 
torom. 

Po koncercie bawiono się harmonijnie jeszcze 
kilka godzin przy muzyce tańcu lub też gawędzono 


kieliszku. Wszyscy uczestniew zadowoleni wró- 


życząc z całego serca, by takie imprezy 


przy 
cili do domu, 
kulturalne częściej się odbywały w naszem mieście. 


KODE PAKI BARZE EE KS TSA ZABEK 


E naszych Czytelników 


Podzamek Golubski, dnia 51 grudnia 1955 r. 
Do 
Szanownej Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego”* 
w Wąbrzeźnie 
W myśl ustawy prasowej par, 11. upra- 
sza Zarząd Gminy Podzamek Golubski o na- 
„Podatek 


umiesz- 


stępujące sprostowanie artykułu 
od głupoty Ciał Samorządowych”, 
czonego w „Gł Wąbrzeskim* z dn. 24 gru- 
dnia 1935 r. Nr. 152, pod rubryką „Głosy na- 
szych czytelników: 
Ad 1) Prawdą jest, 
Podzamek Golubski przed niedawnym 


sem wysłał płatnikom nakazy płatnicze po- 


wyrównawczego, zważywszy, że po- 


Gminy 
cza- 


że Zarząd 


datek ten stanowi integralną część budżetu 
na rok 1935-56 uchwalonego nie przez sam 
Zarząd Gminy, ale przez całą Radę Gminy 
Podzamek Golubski, a zatwierdzony przez 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 

Zarząd Gminy zmuszony więc był poda- 
tek ów ściągnąć, dając już tem samem do- 
wód swej dojrzałości intelektualnej. 

Ad 2) Nieprawdą jest „jakoby Zarząd 
Gminy Podzamek Golubski nie troszczył się 
o to, ażeby gospodarować w ramach swego 
budżetu. lecz jakoby szedł linji 


naj- 
ER oporu, rozumiejąc bardzo 


wy- 


po 


godnie dla siebie, że o ile brak pieniędzy to 
należy wyrównać przez rozpisanie nowego 


podatku, 


| 
| 
|| 


01049 


przeciwnie prawdą jest, że największą 
troską Zarządu Gminy Podzasaek Golubski 
dotychczas było i pozostanie gospodarować 
w ramach swego budżetu. 

Najlepszym dowodem rewizja przed pa- 
ru dniami która nie wykazaa w żadnym 
kierunku najmniejszego uchybienia. 

Także prawdą jest, że nic rozpisano ani 
jednego grosza w rodzaju nowego podatku 
dia braku pieniędzy, 

Dowód: Rewizja odbyta przed kilku 
dniami przez delegatów Wydziału Powiate- 
wego. 

Za Zarząd Gmin): 
(—) Krużycki, wójt. 


BACZNOŚĆ SOKOLI! Zebranie miesięczne od- 
będzie się w czwartek 2 stycznia 1956 r. o godz, 20-tej 
Klimka Hotel Dwór Wąbrzeski. Spowoda 
obowiązkiem każdego członka jest 


Zarząd. 


w sali p. 
ważnych spraw 
przybyć na zebranie. 

WALNE ZEBRANIE TOW. RZEMIEŚLNIKÓW 
SAMODZIELNYCH odbędzie się dnia 7 stycznia 1956 
roku o godz. 20-iej w lokalu p. Napierały. Na porząd- 
ku obrad wybór Zarządu. O ile nie stawi się edpo- 
wiednia ilość członków, to za pół godziny odbędzie 


się drugie Walne Zebranie bez względu na ilość 
członków. Zarząd. 
UWAGA EMERYCI! Zebranie Stowarzyszenia 


Emerytów — Koło Wąbrzeźno odbędzie się w sobotę, 
dnia 4 stycznia 1936 r. o godz. 16-0j w górnej salce 
Hotelu Dwór Wąbrzeski, na które się wszystkich eme- 
rytów państwowych jak i samorządowych, ich żony, 
wdowy i sieroty oraz sympatyków niniejszem serdecz- 
zaprasza. Zarząd. 
ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH — KO- 


LO WABRZEŻNO. Zebranie miesięczne Koła odbędzie 
2-giej w lokalu p. Markuszewskiego. 


mie 


się 5 bm. o godz. 


Sprawy b. ważne a m. in. sprawy wdów. Przybycie 
wice wszystkich członkiń i członków konieczne. 
Zarząd. 


RODZINA REZERWISTÓW — ZARZĄD KOLA 
W WĄBRZEŹNIE. Zebranie miesięczne Koła Rodziny 
Rezerwistów odbędzie się w niedzielę, dnia 5 stycznia 
1936 r. o godz. tó-ej w lokalu p. Szymańskiego. 


Zarząd. 
- WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU WETERANÓW 
POWSTAŃ NARODOWYCH R. P. 1914-19 — KOŁO 


WĄBRZEŹNO odbędzie się w niedzielę, dnia 12 stycz- 
nia 1936 r. o godz. 13-tej w lokalu p. Napierały z na- 
stępującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie, przywitanie gości, władz i 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebra- 
nia. 3) Wybór przewodniczącego walnego zebrania. 
4) Sprawozdanie ustępującego zarządu: a) prezesa, b) 
sekretarza, c) skarbnika, d) komendanta. 5) Bprawoz- 
Komisji Rewizyjnej. dyskusja nad sprawozda- 
niami i udzielenie absołutorjum ustępującemn 7arza- 
dowi. Przerwa 5 minutowa. 

Wybór nowego Zarządu: a) prezesa i wiceproze- 
sa, b) sekretarza i jego zastępcy, ©) skarbnika, d) ko- 
mendanta, e) Komisji Rewizyjnej. $) Wolne głosy i 
8) Zakończenie. Zarząd. 


prasy. 


danie 


wnioski. 


EEO SZ: 14 SI OZ WEAK IROKO KOI 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczaki Wąbrzeźno-Pom 
Wydawca: Bolesław Szcznka. — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 


GQ Zarząd Miejski Wąbrzeźno odda w dzierża- 
wę najwięcej dającemu _ 


tegoroczny sprzet trzciny 
z jezior miejskich w całości lub częściowo. 


Oferty składać do dnia 6 stycznia 1936r 
w ratuszu pokój nr. 6. 
w Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta wzgl. nieuwzględnienie żadnej z ofert. 


Burmistrz 
(—) Schwarz 


= 


z z 


pomyślności 


powiadomiony osobnym nakazem ze strony Za- 


rządu Miejskiego. 


Wniesienie ewtl. prośby obecnie jak i w 
przewozowego, 


terminie dostarczenia środka 


bez rozpatrzenia. 


Winni niedostarczenia środka przewozo- 
wego wzgl. dostarczenia takowego w czasie 
spóźnionym, jak wyznaczony zostanie w naka- 


zie bez należytego 


m. 
Wąbrzeźno, dnia 24. 12, 1935 r. 
Zarząd Miejski 
Burmistrz, (—) Schwarz 
Książkowej | 
biegłej i samodzielnej ze 
znajomością języka nie- 
mieckiego poszukuję za- 
raz. 
Zgłoszenia z odpisem 
świadectw proszę kiero- 
wać do adm. Głosu. 


Pokój 


do wynajęcia 
Wolności 70 


usprawiedliwienia, 
grzywnie lub karze aresztu zastępczego zgodnie 
z istniejącemi w tym kierunku przepisami karne- 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


| 
ulegną 


== 


Najszczersze życzenia 


w NOWYM ROKU 


składa Szanownej 


Fa Klimek 
następca W. Napierała 
Wąbrzeźno, ul. Bron. Pierackiego 


Klienteli 


Ogłaszajcie się 
GŁOSIE WĄBRZESKIM 


Dnia 2 1. o godz. 8,1 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


513 Lo godz. 
publiczność do łez niezrównany 


KAPITAN MARYNARKI 


O godz. 5 wszystkie miejsca 49 gr. dla dzieci 25 gr. 
Od dnia 4 i w niedzielę dnia 5 o godz. 5, 


NA DNIE OCE 


Przed ekranem rozweseli publiczność niezrównany komik sensacja 
XX. wieku Juljan Juljanowski. 
stra Koncert—Dancing Zapowiadamy Serenadę 


EE CTOS EAE Y TESE A EE S E E 


5 i 8,15 w. rozśmieszy 
VLASTA BURIAN w filmie 


7,19 


ANU 


W restauracji doborowa orkie- 
Schuberta 


